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N O W IN Y Z A ­
GRANICZNE.

B u r z l i w y  B a ł k a n .

Mobil iza-^ya w Bu*garył.

Sofia, (Bulgarya) .  Rząd za­
mierzyć powołać do .służby - 
■tływizye armii,  z k tó rych  po 
jedne j  dostarczyć mają Sołia i 
Phi l ippopol i s .  J a k o  powód po­
d a n ą  jest  konceii tracya wojsk 
Tureckich nad gran icą Bułga- 
ry  i . _

A u stry a  gotuje s ię  do wojny 
z T u r cy ą .

Wiedeń-  —  W' mi uistery uin 
wojnv  pokończono wszystkie 
zferziplUSLia, ażeby a a  każcie 
wezwanie być w możności  wys­
łania  wielkiego korpusu' 'wojsk 
•do Dalmacyi.  Wszelkie  ur lopy 
cofnięto,- rezerwom zapowie ­
dziano możl iwość pogotowia

Car ruski a jezuita  Zamoj ki.
Londyn .  K ore sp o n d en t '  ga ­

zety Z e i f  z W iednia  donosi,  
że car  rosyjski  nie jes t całkiem 
oddany reljgii prawosławnej ,  
lecz ma pewien pociąg do re- 
ligii r zymsko katol ickiej .  J a k  

wojenneo-o; a kolejom, nakaza-1 k o r e s p o n d e n t  donosi,  to car 
■io, by  g romadz i ły  w,, pewnych j jes t  całkiem pod wpływem 
p u n k t a d i  wielkie masy wago- j księciu Zamojsk iego ,  m agna ta  
nów potrzebnych  do t ranspor- j  polskiego i jezuity, k tó ry  uży- 

' t n  wojsk.  . j wa wszelkich s tarań ,  aby car
j  przyjął  winirę r iymsko-katol ic

C ar u łaskaw ia  m łodego Toł­
stoja.

Pe tersburg .  Syn  s ławnego 
pisarza rosyjskiego Tołs toja ,  
który- dawniej  b y ł  duchownym 
rosyjsk im,  przeszedł na łono 
Kościoła katol ickiego.  Już  po ­
do b n o  przed 5 laty młody  T o ł ­
stoj po taj emnie  przyjął  k a to l i ­
cyzm i raz podczas nabożeń­
stwa w prawosławnej  kapl icy 
rosyjskiej  a m basady  w Rzy­
mie modli ł  się za Ojcaśw.  Gdy 
wróci ł  do Rosy i, t-z. święty 
synod uka ra ł  go za to zamknię­
ciem w klasztorze.  Car  go za­
raz ułaskawił.

Włosi na B a łk a n ie .

Rzym. W ło c h y  należą rów­
nież do um owy rosyąskoaus- 
t ry a c k ie j  w sprawie  Turcyi.  
N i e j e s t  w yk luczonym,  że zwo­
ła n y  będzie  kong res  e u ro p e j ­
s k i  calem orzeczenia,  j akie  r e ­
f o rm y  mają  być  zaprowadzone 
w pańs tw ie  su ł tana .  Również 
n i ą  ~się^zeWk(:~‘* urna t rze cii 
pańs tw  wyżej wymienionych  
w porcie  Sa lon ik i  i przebywać  
t a k  długo,  dopók i  t en  kongres  
będzie  obradował .

S yn  s łynnego łiolmteru G a­
r iba ld iego  organ izu je  korpus

Ką.

'■ochotników celem ws 
w a lk i  z- turkami.  Podczas woj­
n y  Gj‘ecyi z T u r c y ą  w a lc z j ło n  
również  po -stronie Grecy  i.

A u s tr y a  zgrom ad ziła  4 0 , 0 0 0  
wojska n a  g r a n ic y .1

Londyn .  W ie deńsk i  ko res ­
ponden t  dz iennika  ,, Gaiły  
Mail" donosi ,  że pom im o u- 
rzędowych  zaprzeczeń, A u s t r y a  
fak tyczn ie  zmobilizowała: dwa 
k o r p u s y  armii  w liczbie 10 
t y s i ę c y  c h łopa  i t r z ym a  je na 
p og ran ic zu .  W  ko łach  wojs­
kow ych  wszyscy wierzą, że bez 
zbro jne j  in te rwency i  się nie 
obejdzie.  Zmobolizowanen woj­
s k i e m  dowodzi  marszałek po ­
łowy Rh ien lande r .

S erb ia  s i ę  zbroi.
*

B e lg ra d .  W ia d o m o  już że 
k ró l  serbski  powiedział  nie ­
d a w n o  w publ icznej  mowie,  
że Se rb ia  nia  pozwoli  na  p o ­
ważniej sze  z m iany  na  B a ł k a ­
nach w razie  gd y b y  tych  
zmian  miano dokonać  bez u- 
dział  Serbii .  — Teraz  donoszą,  
że rząd  serbsk i  rzeczywiście 
zamówił  45 mil ionów naboi  do 
ka rab inów  M ause ra  u f i rm 
wiedeńsk ich  i w ęg ie rsk ich . 
Z  tego 9 mil ionów ■ nabo i  ma 
b y ć  dos taw ionych  <w ciągn 2 
miesięcy a po  18 mil ionów w 
3 i 4 miesiącu.

F e n o m e n a l n y  sam o b ó jca .

R z y m .— W Eerrnrze, s tu ­
d e n t  tamte jszego  uniwersytetu  
Pincel li ,  s trzel i ł  do siebie z 
rewolweru w k i e r u n k u  serca i 
padł  na ziemię bez zmysłów.  
P rzywołany  lekarz  d n  Casati,  
profesor  un iwersy te tu  zajął się 
wydobyciem kul i  i -poddał  r a n ­
nego' badaniom za pomocą p r o ­
mieni X.  Okaza ło  się przy ba­
daniu,  że s tu den t  miał serce po 
prawej  s t ronie,  w ą t robę  po le­
wej s t ronie ,  a i żołądek także 
n;e był  na zwojem miejscu.

Sa m obó jc a  nie t y lk o  nie p o ­
zbawił  się życia, ale nawet  ry ­
chło wvzd.ro wieje.

Człowiek l iczą cy  2 0 0  lat.

Pe tersburg .  W  szpi ta lu  w 
T om sku ,  przebywa człowiek 
liczący lat  dwieście, uietylko 
pod ług  jego własnego s tw ie r ­
dzenia  ale popar te  d o k u m e n ­
tam i  u rzędow ym i . .  J e s t  on 
wdowcem od lat  123. Mia ł  s y ­
na, k tó ry  um ar ł  w r 1824, li­
cząc la t  70. P a m ię ta  ‘P io tr a  
Wie lk iego ,  a wszys tko  to 
s tw ierdzone jest  d o k u m e n t a ­
mi i ks ięgami  cerk iewnemu 
Staruszek  dwuwiekowy ch o ­
dzić już nie może, t a k  mu no­
gi zesztywniały, a le  umysł  ma 
ja sny  i normalny ,  wzrok i 
słuch doskonałe  a umierać j e ­
szcze nie myśli ,  póki  ma dobry  
a p e ty t .

Arcyb. Kłopotowski a car.

I *e te rs b u rg. K a to  1 i <; k o - p o 1 s k i 
m et ropo l i ta  na. Rosyę,  m cy-  
b i skup  Kłopotowski  z M ohy­
lewa, uzyskał  od cara r o sy j s ­
kiego pozwolenie na os ied le ­
nie się w pewnych gubern iach 
rosyjskich wypędzonych z 
Francy  i zakonów. Również o- 
t rzym ał  ks. a rc yb i skup  i 'me­
t ropo l i t a  zlecenie od zakonów 
francuskich,  aby  uzyskał  od 
ca ra  pozwolenie  dla nich na 
osiedlenie się w ziemiach sy- 
birskich.

Wielki sp ise k  w Chinach.

P ek in .  O d k r y t o  d u  wielki  
sp i s ek ,  k t ó r y  za jm ow a ł  się w y ­
wołaniem powsze chnej  rewolu- 
cyi.  ■ Ces ar zową i w ysok ich  u- 
r z ęd n ik ó w  zamierzal i  s p i s k o w ­
cy p o m o r d o w a ć .  P o w ó d  do 
s p i s k u  s t a n o w i ć  m ia ły  nowe 
p o d a t k i ,  z k t ó r y c h  rząd  ch iń ­
sk i  zamie rza  p o k r y ć  o d s z k o d o ­
wan ia  wojenn a m o ca r s tw o m  
eu rop t  j.-.kim.

Un ifo rm  a m b a s a d o r a  a tnb,  n a  
dworze  c a r s k i m .

■ P e te r s b u rg .  Bo/edrzygnię- 
t<> fu i wtatecznie  bardzo* ważną 
sprawę,  mianowicie jakie  Gati- 
t a lony  i kaba t  ma nosić ame-'  
rykańsk i  ambasado!'  na dwo­
rze carskim.  Do tychczas  eho 
dził  j ak  inny śmie r te ln ik  we 
fraku,  ale od teraz będzie  no­
sił un i fo im  z czarnego sukna 
ze złotemi l am pasam i .  Zmia- 
ń£ tę poczyniono dlatego,  po ­
nieważ poprzedn io  często, z 
powodu jego cywilnego u b r a ­
nia, t r a k tow a no  Smiba&adora 
S tanów  Zjedn. ,  jako  osobę 
podrzędną,  co uwłaczało g o d ­
ności reprezentowanego prze­
zeń narodu.

Nowa fabryka dynam itu .

A s h l a n d ,  W i s . — K o m p a n i a  
A t i a n t i e  D y n a m i t e  ( ' o . ,  z a k u ­
p i ł a  w pob l i żu  Nash 2 ,0 0 0  a- 
k r ó w  rol i ,  na k tó re j  w kró tce  
p o b u d u j e  o g r o m n ą  f a b r y k ę  
d y n a m i t u .  K o sz ta  f a b r y k i  o- 
b l iczono  na  8 1 J  00 ,0 0 0 .

Zderzenie .się pociągów.

C h icag o .  Na s tncyi  W in n i  t- 
ka poc iąg  o s o b o w y  idący z 
G r e e u  Bay ,  Wis . ,  p ęd zący  z 
s z y b k o ś c i ą  40 mi l na go dz inę ,  
zde rzy ł  się z p o c i ąg ie m  towa-  
r o w y m  tak si lnie,  że l o k o m o ­
ty w a  i wagon e k s p r e s o w y  z 
poc iągu  o s o b o w eg o  w y s k o c z y ­
ły z szyn,  a l o k o m o t y w a  to 
w a r ó w k i  zosta ła p o g r u c h o ta n a .

ta -

Pomnik d la  P u łask iego ,

W a sz yng ton .  — Bil,  p o s t a ­
nawiający budowę pomnika  dla 
jen. Pułaskiego,  uchwalony  
przez Izbę posłów,  przeszedł 
do senatu w tam samem 
brzmieniu .  J e s t  nadzieja, że 
przejdzie on przez uchwałę s e ­
natu,  k tó ry  g o  niewątpl iwie 
zatwierdzi.

Ksfmuson,
4 ;  i,

$ 5 0 0  na pomnik K ościuszki.

Milwaukee,  Wis. Ex - sena -  
to r  J a n  Mitchell  wręczył  p. 
Pawińsk ien iu  przekaz b a n k o ­
wy na 1500 na pomnik  Koś- 
csuszki,  k tó ry  ma s tanąć w 
tem mieście-:

B il p osła  G ieszkiewicza.

Spri ugf ie ld . , 111.— Poseł  doMaszynis ta  .
lacz E dw in  I >. T ' !emmiug  i | legia latury ,  J ó z e f  8. Gieszkie-  
przyjaciel maszynis ty  J a n  J.  wicz wniósł  w Izbie pos łów bil

tyhzący się wyznaczenia  $5,4)00 
celem dopom ożen ia  do posta-

NOWINY [KRAJOWE.

Pow stanie w Marokko' jeszcze  

trwa.
Po twierdza  się wiadomość,  

że su ł tan A.bdul  Azis stoczył  
zwycięską potyczkę z rezko-  
szauami. Z d o b y ł  on pięć a rm a t ,  
wiele amunicy i ,  a pod nogi  
rzucono mu g łowy  31 zabitych 
nieprzyjaciół . Zwycięs two  to  
wszelako nie zmieni ło  w ni- 
czem położenia,  gdyż Bu Ha-  
m a r a  zajął pow tó rn ie  swoje 
dawne  s tonowisko.

K olegium  pastw ą p łom ien i.

I lu t c h in s o n ,  Min. Pożar  zni­
szczył zupełnie A nsga r  kole ­
gium, wraz z b ib l io te ką  i ume­
b lowaniem i rzeczami należą- 
cemi do 200 uczni. B ud y n e k  
by ł  ubezpieczony na $30,000.

P ożar w kopaln i.

Dulutli ,  M in n .— W  kopa lni  
należącej do Un i ted  States 
Steel  Co. znajdującej śię w 
E c e le th ,  powstał  ogień i za­
brał  (lwie ofiary. Ogieńvvszczął 
się wsku tek  eksplozyi  l am p y .  
Dziesięciu ocaliło się, lecz 2ch 
ubezwładn iouych  dym am i,  za­
kończyło życie.

Pożar w a r se ą a le .

Rock I s l a n d ,  Tli.-—W  arse­
nale tute jszym wybuchł  pożar 
i zrządził  szkodę  ua $2,000000 
w g łów nym  magazynie  rządo-

L uM ew ic z  z pn .  1470 \ .  Wcs- 
tei-n-tó e . , ulegl i pok alec zeniu .  
R a n y  Ł u k i e w i e z a  są ś m ie r t e l ­
ne.  P a s a ż e r i w i e  zos ta l i  pozrzu- 
catli ze sw ych  s iedzeń,  lęez nie 
ponieś l i  znacznyoM uszkodzeń.  
D o p ie r o  po u p ł y w i e  cz terech 
godzin  p r z y w r ó c o n o  komuni-  
kacyę  lią torze ,  z a b a r y k a d o w a ­
nym p o g r u c h o t a n y m i  w a g o n a ­
m i .

Napad na pociąg .

Bufte,  M on t .  D w ó c h  ś m i a ­
łych b a n d y t ó w  z a t i z y m a ł o  f a ł ­
s z y w y m  s y g n a ł e m  po c i ąg  N o r ­
t h e r n  Paci fic n i e d a l e k o  fikmie- 
s t e a d g ą  po s t r z e l iw s z y  palacza ,  
o dp ię l i  l o k o m o t y w ę  z c y p r y s o ­
wym w agonem ,  u jecha l i  k a w a ­
łek ,  rozsadzi l i  d y n a m i t e m  że­
la zną  szafę i z r ab ow al i  pienią,: 
dze  t am że  się zna jdu ją ce .  Po 
ro z ry w a l i  również  w o r k i  p o c z ­
to w e  i zabra l i  m a m  l i s tów r e ­
k o m e n d o w a n y c h .  1 )e tek  ty w i
pochw yc i l i  p o d e j r z a n e g o  o ra. 
b u n e k  n ie jak ieg o  M cC n lag h ,  
a le  t en  w y p i e r a  się r a b u n k u - 
K o m p a n i a  e x p r e s o w a  w y z n a ­
czy ła  $5 ,0 0 0  za. po chw ycen ie  
k a ż d e g o  z ty c h  rabu s iów .

Fortepian  w fabryce .

Louisy i l le  Ky.  American  
Tobacco  Co. ,  zaprowadzi ła  
n iezw yk łą  nowość w swej f a ­
b ryce  t a d a k i  przy  Jackson  i 
J a c o b  ulicy.  Oto w d e p a r t a ­
mencie  gdzie p r a c u ją s a m e  p r a ­
wie dziewczyny ustawiono 
for tepian,  a . w p ra w ny  pianis­
t a  g ry w a  godzinami uliczne- 
piosnki  i wzniosłe h y m ny .  Męż 
czyźni k o k ie ty  i dzieci śp ie w a ­
ją  i p r acu ją  zarazem W  f a b r y ­
ce mniej sporów i kłótni  a wię­
cej pi lności.  -Zarząd z nowego  
pom ys łu  jest  wielce zadowol­
ili ony.

« £  Łfef: 9 9 9  e e e  f f S f K  e t ę * .

f  Polacy w Ameryie. |

wienia  po m n ik a  Kościuszki  na 
koniu.  Pieniądze te, wedle .b i-U 1 i
In, m a ją  być doręczono ska rb  
uikowi istniejącego w Chicago 
Stowarzyszenia  pom nika  K o ś ­
ciuszki, celem wspomożenia  t e ­
go Sto w. w tem przedsięwzię- 
lyzięciu i-ulał wienia spiesznego , 
postawienia  tego  pomnika .

" Zdanowicz lia szu b ien icy .

Trentoi : ,  \ .  J . — Bar t łomie j  
Zdano", icz, -kazany  i .  7 bm. 
na śmierć ptzez ];owieVzj nie. 
za zabicm a m e r y k a n k i  Nel l ie  
Cobbe r ly  24 sic-rpi ia zr. ,  za ­
wiśnie w u. 2(! i a ! t a  pom. 8 
godz. rano w podwórzu więzie­
nia pow. na szubienicy.

Ś m ierć  z poparzen ia .

So. M ilwaukee ,  Wis. J a n  
Laskowski  rozpalając w do m u  
swym w piecu ogień, użył do 
rozniecenia tego nafly , któ ra  
exploduwała i ba rdzo go p ło ­
mienie  poparzy ły .  U m a r ł  w 
szp i t a lu  ś. Józefa ,  pozostawia-  
iac żonę i 4 - ro  dzieci.

wym,  n b n  go ugaszono.  W  
czasie pożaru eksplodowało  
mil ion nabojó  w amunicy i  K r a g  
J o rg e u s o n  i kule  przeszywały 
powietrze  we wszystkich k ie ­
runkach  po wyspie ,  zagrażając 
życiu ludzi gaszących pożar. 
A rsena ł  ten  jest  na jw span ia l ­
szym w całych S tanach  Zjecł., 
a może n a  ca łym świecie  i ma 
wartość $12 000,000.

Notatki telBflraficzno.

— W  Detro i t ,  Mich. w nie­
dzielę 15 bm. zmarł  X.  D ą ­
browsk i  założycie] i r e k t o r  
seminaryum polskiego.

— W  T au to n ,  Minn.  zmarł  
X. I g n .  Murlowski  w d. 29 z. 
ni.

—  Wyposzczono na wolność 
pięciu pos łów rf l adzkich,  k t ó ­
rzy zasądzeni  by l i  na półrocz­
ne więzienie za pop ieran ie  ligi 
narodowej .  K r ó l  da rował  im 
połowę k a r y .

— N a  wyspie Madagaskar ,  
należącej do F rancy i ,  w y b u c h ­
ło powstanie .  W o j s k a  f rancus­
kie palą  wsie i wycina ją  w1 pień 
mieszkańców.

— Z W o ły n i a  donoszą,  że z 
nadchodzącą wiosną oko ło  d w a  
tysiące  niemieckich  ko lo n i s ­
tów wędruje  —  najwidoczniej  
do Poznańsk iego ,  bo  jak  same 
ha k a ty s ty c z n e  pi sm a głoszą, 
władze ko lon izacy jne  odda ją  
tym  ko lon is tom  g r u n ta  n a  
własność pod  w a ru n k a m i  naj  .

Uderz tiy w żo łąd ek —um iera.

Mosinee, W is .  Józef  K w ia t ­
kowsk i  z W ansan ,  W is ,  pracu­
jąc j ako  fo rem an  w t a r t a k u  
braci G a rdne r  w pobliżu M o ­
sinee, został t ak  fatalnie  ude­
rzono w żo łądek t a k  zwanym 
“ latli bo l tem ,"  że po  k i lk u  go-Śkorzystniejszymi.
dżinach,  zakończył  życie. By ł? ---------------------
zabezpieczony n a  w y p a d e k !  Rozpowszechniajcie 
śmierci na $ 4 ,000.  I T Y G O D N I K  K A T O L I C K I !



TYGODNIK KATOTjTOKI

W iadom ości litu rg ic zn e .

O  o z d o b a c h  k o ś c i e l n y c h .

0,:(lohtj ołtarz)/.

CGiug dalszy) .

U,. Oł ta rz  p o k ryw a no  pIót-
m*W, k W n ‘ ‘'m ap  jąi a lbo
obrusem zwano. ’ on zwyczaj 
p K-hodzi o.l Aydów. k tó ry  za­
t rzym al i .  śś. A p os to łow ie  i 
pierwsi  w . cl i rżuśe-i a ń stw le b i s ­
kupi  podczas ofiary Mszy św. 
a papieże *ś :. S\dwes!e r  i B o n i ­
facy powszechnie nakazal i.  W e ­
dług  świadectw wiarogoihiych, 
taż m a p p a  ózyi: obrus,  nazy­
wała się takżepail . inm. płaszcz. 
któ rv  bywai  ze hukną ,  a lbo z 
n ia te ry i - j edwabnych  . N a  tym- 
to obrusie ,  rozścielano }>rzy 
każdej  Mszy ś. jeszcze i n n e ,n a ­
k ryc ie— dlatego'  ‘ ‘ko rpo ra łem 11 
zwane,  że n a j n m  składa!  się 
chleb zamieniony w Ciało 
Pańskie .  P o  ukończonej  olie- 
r j ś: sk ładano  je wraz z kiel i ­
chem, tudzież z i-nuemi rzecza­
mi w miejscu be ż p ie c zne m . 
W ed łu g  nrzepisów pow in ien  
być ko rpo ra ł  z. jak na jc ieńsw- 
go p łó tna .

Było  jeszcze- i t rzecie1 “ nal-‘pal
linnC zwane.1‘ant ipe ł ium fron- 
t a ł e , “ które-za czasów Leona 
II [ papieża ]>o'wstało i do tych ­
czas jes t w używaniu.  P o w o ­
d e m  do  ich używania  by ły  oł­
tarz^, według da w ne go  zwy- 

' czaj u n a  wszystkie, cz iery  s t ro ­
ny. -otwarte— do . osłonienia  
t-ych otworów używano zasłon, 
które  się nazywały  “ an t ipedia  
"frontalia.;” — na n i c h ' w yszyw a­
no s rebrem lub  złotem rozm ai ­
te symboliczno  obrazy .  Z a s ło ­
ny,  k tó re  wieszano po bokach  
o ł t a r z f i n a  kształt, kobierców', 
zwaĘN ią  “ <lor$nlin.tt U  Gre- 
ków użvwaia iioczwórnetio m \-a »> c i. .

kryci#.* o ł t a t z y ; '{Przy oBurzu 
stoją ]iosj)oli(‘ie  dwa  s tol iki:  
j eden  Diacoii iuminiuus" a 
d r u g i tt Prothes iś" .nazwany.  N a  
pierwszym kładzie s ię ’ ubiór 
kościel ny czyl i  appara ty ,  książ­
ki l i turg iczne  i inne  rzeczy; na 
d ru g im  zaś chleb i wino. Od 
Greków przeszedł ten  zwyczaj 
fło Ł a c in n ik ó w , 'k tó rz y  od n a j ­
dawnie jszych  czasów, osobl i ­
wie podczas pont i i ikalnej  Mszy 
ś. p o d o b n y c h  pobrcznycłPuży­
wają  s tol ików.

9. Obęazy i s ta tuy  mają  
nam  przypominać ,  co Chrystus  
P a n  i J e g o  śś. ^W yznaw cy  i 
Męczennicy czynil i  d la  J e g o  
Boskiej  nauki :  co ucierpiel i  i 
j a k ą  śmiercią  uwieńczyl i z b a ­
w ie nny  swój  zawód.  One p o ­
winny  w nas wzbudzać poboż ­
ne  uczucia  i święte  p rze d s i ę ­
wzięcia,  p r zyw oływ ując  nam  
na pam ięć  Boga  i wieczność, 
n a  co w na t łoku  za trudn ień  d o ­
czesnych t a k  często zapom ina ­
my.  O b ra z y  i s ta tuy są  to  
książki ,  w k tó rych  t a k  umięję- 
t n i  j ako  też  i nieuczeni  wiel­
k ich  i głębokich  p raw d  doczy­
tać się mogą.  J u ż  na widok 
sam, zdaje  się każdy  z nich 
p rzem aw iać  do nas z A p o s t o ­
łem Pawłem ś . : “ Proszę was, 
bądźcie naś ladowcami  moimi,* 
j akom  i ja C h ry s tu s ó w .“ D l a t e ­
go używanie obrazów w k o ś ­
ciele ka to l ick im  jes t  t a k  d a ­
wne,  j ak  ehrześciaństwo.

Po  kościołach uważamy oł­
tarze ozdobione w obrazy U - 
krzyżowanego Zbawiciela,  uaj- 

I dostojniejszej M a tk i  Jego,  
Świę tych  Męczenników. lub 
Wyznawców,  śś. Panien i 
wdów; albo  też w s tatuy  A n io ­
łów, Che rub inów ,  Serafinów i 
Świętych P a ńsk ic h .  T o  wszys­
tko.  nie, t y lk o  zaprowadzone 
dla ozdoby o ł t a r z y : ale daleko 
więcej dla zbudowania  wie r ­
ny cli .

O di obrazu w wie lkim oł ta­
rzu umieszczonego,  bierze k o ś ­
ciół swoje imię; a i ten zwy­
czaj ma na jbogobojn ie j szy  w y­
wód.  Macierzyńskim, sposo­
bem" Kościół  op iekuje  się nami; 
a j ako  B ó g  nada ł  każdemu 
człowiekowi za obrońcę  Anio- 
ła  .stróżfCi za P a t r o n a  jednego 
z Ś c i ę t y c h  Pańskich,  którego 
nazwę nosi; t a k  też całej gmi­
nie, mającej  kościół, w swoim 
obi tjbie,  bywa- nadany  za o- 
broń-cę. jeden ze Św ię tych  Pań­
skich, k tó rego  ma  naśladować' O
w miotach i w jggo przyczynie­
niu się do Boga pok ładać  n a ­
dzieję.

S t a tu t y  Ąniolów,  zdobiąc 
oł tarz  wielki  lub inne pobocz­
ne, mają  nam p rzy p o m in ać  o-. 
we śś, ta jemnice, k tó re  z n a u ­
ką  o An io łach  się łączą, j ako  
to: zwiastowanie  Wcielenia  S y ­
na ! " o ż e g o — oznajmienie  T e ­
goż n a ro d z e n ia —  zm ar tw ych ­
ws tania  i tp .  N a  widok' tychże 
powinny się rozgrzewać serca i 
umysły  nasze ,a n i  p łomien is ­
tych sk rzyd łach  szczerego na­
bożeństwa wznosić s i ę ‘k n  tiie-
j a e.sK i eji: u UjCII.
gdzie są także

Pań -k
po

Udzie !Ut- 
ot tarzaoh

■u.stnrpy

I  ściany kościelne bywają  
przyozdolnane,  w obrazy C h r y ­
stusa lub śś. Pańskich,  nie d la ­
tego,. a b y  je t ibóstwiać— bo to 
uwielbienie  j ednemu ty lko  
przynależy- Bogu; ,  a le  z tego 
go powodu,  a b y ś m y  zachęcali 
się do naśladowania  cnót,  ju- 
ki.emi"ci wyobrażeni  śś. P a ń ­
scy za życia j aśn ie l i . Wszakże  
nie ty lko  śś. Pańskich ,  ale na ­
w e t  samego Boga  usiłują m a ­
larze i rzeźbiarze w ludzkiej 
p rzeds taw ić  postaci ;  i tak:

1. Obraz  Boga Ojca p r z e d ­
stawia nam zwykłe sędziwego 
starca,  opa r tego  lub  spoczywa­
jącego n iejako  na kul i  ziem* 
skie] (co oznacza s tw órc ę ) , ,  z 
g łową  ozdobioną  w równobocz­
ny  t ró jką t ,  k tó ry  b ó s tw o -w  
trzech osobach uzmysłowią.  
By  wa t akże  Bóg Ojciec w y o ­
b rażony  j a k o  s iedzący na. t r o ­
nie, t rzym ający  w praSyicy b e r ­
ło, j ako  symbol  odwiecznej  
władzy i sprawiedl iw ego p a n o ­
wania,  z wzrokiem u tkw ionym  
n a  swoje s tworzen ia .  W  pos ta ­
ci s ta rca  d la tego  b y w a  przed­
stawiony,  bo się t a k  p rorokowi  
Dan ie low i  i ś. J anow i  Ew. ob- 
jawdł.

I  po jedyncze własności b o s ­
kie ,  b y w a j ą  na m  obrazowo 
przedstawiane;  n. p . Boska  
wszechwiedza przez oko w 
t ró jkąc ie  pochmurne ,  có ma 
oznaczać: że Bóg w Tró jcy  je ­
d y n y  widzi wszystko i że m y  
Go t akże  tj .  J e go  przykazania ,  
zawsze przed  oczyma mieć m a ­

my. UęM.i w oająca z ob ło ­
ków, jest sym bo lem  wszech­
mocy,  dobroci  i . sp raw ied l i ­
wości niewidzialnego Boga itd.

2. Obraz  Syna Bożego b y ­
wa rozmaity.  W idz im y  go 
jako  dziecię leżące w żłobie 
albo spoczywające na łonie  
Najśw. Maryi  P a nny ;  to  zu,e- 
wu j ako  chłopczynę w kościele 
lub też jako  Bga-c-zlowieka 
nauczającego, dobrom:\ nucą.o 
albo cierpiącego:  najczęściej
zaś j ako  uk rzyżow anego .  N i e ­
kiedy b y w a  < l i ry  stu s Pan  wy­
obrażony w postaci łagodnego 
ba ranka ,  k t ó r y  bez otwarcia  
ust, daje  się za nas prowadzić 
n a  rzeź.

Droga krzyżowa,  przedsta­
wia nam na  XIM obrazach, k t ó ­
re s tacyami zowiemy, c ierpią ­
cego Chrys tusa  od J e g o  poj­
mania aż do.złożenia w groK:e 
Już  wa wieku I I I ,  u osobliwie 
p e  wieku I V  i V, udawało się 
wielu p ie lg rzymów z krajów 
zachodnich do Je rozol im y,  ce­
lem nabożuearo zwiedzeniaO
miejsc uświęconych d rogą  m ę­
ką Zbawiciela.  Później po zdo­
byc iu  przez niewiernymi kraju  
ś.,  us ta ły  p rawie  podobne  p ie l ­
grzymki.  A b y  zaś wierni m ę­
kę i śmierć Jezusa  Chrystusa  
rówuie  nabożnie i nadal roz­
myślać mogli ,  rozpowszechnia­
no obrazy tychże śś. stacyi, '  
k tó re  teraz nie t y lko  po miej 
scack cudowirych,  ale- prawie 
w każdym kościele obchodzo ­
ne bywają.

w{(łuiy (Ikt/szi/ uff s tą p i) .

DARMO!
G r u n t a  w za ch o b n ie j  K a n a d z i e .

1 6 0  a k r ó w  d a n e  k a ż d e ]  i a -  
tn. i I i 5.

W o s t a t n i e g o  r o k u  o śn i -
d z i e ó ą t  t y s i ę c y  o s ó b —u d a ł o  s i ę  d o  
Z a c h o d n i e j  K a n a d y  w h e l u  o s i e d l e ­
ni?
ste
ty*" .
nyi-li,
gai
daś
mg
trz
da
jeb

-’1 li llonfe-
> . ii ÓrŃi-i

i i .  >1 »ii* • /  ; - ' onzo- 
H u n-

•• . u'}. .  i . . Llząd
i - >vi i■ ’ i • *. Jemu

. i j  I I * I V i o l t l ł . P o

i to li
rr.y I pi. - ; ■ ę, rola

r  . r / I .b u_
czy n c z n:ą co mu sic po.ibu i. Zie­
mia ta jtet bardzo urodzajną; zbo­
ża zbierają od 25 do 35 bus/di /. każ­
dego a.k£a, klimat jest dobry i jest 
dużo boru. Ludzie, którzy udali 
się tam przed kilkoma laty z mało 
czem lub niczem, teraz posiadają 
stada koni i bydła i młócą rok rocz­
nie dwa lub trzy tysiące buszli zbo­
ża. Jest to sposobność dla ubogich 
1 w niedługim c/asic bezpłatne gi un- 
ta rządowe porozbieraue będą.

„The Catholic Settlement So 
eiety” które jest inkorporowanena 
ciałem, zorganizowane zostało w 
celu zakładania i podrzymywania 
katolickich osad w różnyeh krajach 
tego kontynentu. Gdzie katolicy 
zamierzają zmienić miejsce pobytu 
oferuje on im bezpłatnie takie in- 
formacye, jakich potrzeba do usta­
nowienia nowych domów w pośród 
najpomyślniejszych okoliczności, s 
wskazówkami co do ich najlepszych 
interesów tak duchownycu jak i 
doczesnych. Pod opieką władz ko­
ścielnych towarzystwo to jest teraz 
zajęte kolonizacją katolików i w 
Zachodniej Kanadzie, z wielkiem 
powódeeniem. Obecnie zakładauą 
bywa wielka polska osada z księż­
mi, kościołami i szkołami w któ­
rych uczą języką polskiego.

Po dalsze informacye piszcie do:

The Catholic Settlement Soclety
3 5 9  D rakę B łock ,

S t. Paul ■ Minn.

T .L u c e y & B r o s ®
N o w y  t o w a r  z i m o w y *

N aszl nowe materye pralna i meret ryżowa materye na sta-M?) 
(Tiii ki podobają się naszym odbiorcom zupełnie, sądząc podlugógk 
- sprzedaż}'tychże. Style są i a kiem now e, świeże, ładne i zgrab- 

uesłowem to car jest właśnie tern, czegoście dawno pragnęli ży- JM 
czyrn.' s >bic, abyśmy mogli nakłonić każ lą kobietę w Li 
Salle i okolicy do obejrzenia tych towarów zanim pójdą' 
gdzie ndzi -j. Wie ny, że byłaby ona zadowoloną nie tylko z ga 
tunku, lecz także i cen. Wyborne Lewos, Gheyiotu, Madra-t i, 
Batyste w różnych deseniach, po cenaob od 10 do 50 c e n tó w  

yar-l.

i N / C t a ś I i j n o ^ N ^ e t -  b i e l i z n a  ( |)
Specyalua sprzedaż spodniej biel zny na ten tydzień po rao-(|)  

żebnie najniszye-h cenach. Okrycia gorsetowe od (Octs. i wyżej. 
Gacie od 19 ct. i wyżej. Szlafroki od 49 ot. i wyżej. Śpodniki o d ’
49 et. i wyże i. Panieńskie i dziju-iyes szb-ifr ki, (r.ntie itd nć
nie niżej yartości (nateryaht samego. 50 IcawaMc-w Slieeting, 
yard szerokie, 4 ct. 50 kawalkó a- ciężkiego sirueting 5 ct. yard

^)dO kawałków ładnego sheetin j; h-[ ets. yd. Londćdalej i Fruit- of f j j  
^  Louti muślin, 7c-yd. • Yard szeroki niebiclony muślin 5 i Cc yd, 

^Vszystkich rozmiarów bielony i niebielony .--lieeting, od 1 5e dO 2? 
) 25c yard. Kupuj ie Płótna, serwety i ręczniki teraz. Mamy w iel- ^  
ki zapas. Geny są tiizkie zakup liśmy dużo tego towaru i chcemy N 

' go się p izbyć.' Zalaniu i n i< «m  jest u izynió Luty m:esiąceni>3r 
! bar gen sów. • ^

Z ,  X « c e ę  B r o s .
(ijSRfa&ę: -9|B- w Salle s e ©ttrwa.

Dolire ulokowanie Kapitały 

UPezpleGienls na życie
w  d o d a t k u

Gwarantowane są  przez;

Kttoówmeńt ©oltse

o f  N ew  York.

EDWARD W. SGOTT, Prezydent.

I ^ o s e t i b a u m  ć ł  F l e e k e l s  p
• A - G H E s a r a i .

1301 flDonabnock Blbg. C b k a ^ o ,  HU.

i

f  La S a lle  Cloak G o.i
Pod. k i e r o w n i c t w e m  B e n j , O-eller.

i
i  N a s z a  fs & o m e n a ln a  30 d n io w a  s p r z e d a z l

iJest teraz w pełnym biegu. Jak zapowiedzieliśmy, z upływem  
każdego dnia tej sprzedaży zniżamy także i ceny na pozostałymE& 
towarze. Publiezność zainteresowana naszemi nadzfwyczajnemi 
ofertami w lot rozchwytuje nasz wielki zapas i jedyną naszą o b a - ^  
wą jest, że nie będziemy w stanie wszystkich zadowolić, a t e m f^  
samem, że nie priiCkonamy W S Z Y S T K IC H  BE Z  W Y J Ą T K I7^  
że istotnie sprzedajemy od 25 do 50 procent taniej aniżeli jak ■

•m kolwiek inny skład w mieście. LA
Korzystajcie z tych  nadzw yczajnych  ofert.

Wt Korzystajcie teraz — dzisiaj. Jeżeli nie potrzeba wam to w a r u lg  
L teraz, to odwiedźcie nas jednakowoż. Przekonajcie się, że ogła-fir 

szamy tylko fakta. Gzy kupicie co czy nie, jesteście zawsze milej®! 
1 widziani.

IJos. H ackin & C o.|
H 1 13 Pierwsza ul. S tan i plac Rinkeoo. f |



TYUODKIK KATOLICKI

P r z Y s z i o s d :

A.)

W  i /i ' in‘j:#v<,!i cz asach , t a k
Widio jak i w da wniejsZYch, 
na jwli. <;|y f rasunku  sprawia- 
ludzkości  nil"'] o. przyszłości.  
C/.ego ekwyei  się f a mil i.a, g  tly 
głowa ej świat- J puśe i?  D o  

ś rodków ucieknie sięj ak ich
Zl!l ijy p o k r y ć
gr / e t iu .  g dy  śmierć

kos / t a  j o- 
nielitOBci- 

wa męża jej /likierze? - o uczy­
ni ojciec, gdy syn jego. jedy 
mi pod por*. na s tare  l ida,  0- 
puści go lia zaiw/.e'? Ą co się 
t )  czy samotnych ,  bez famili i  
lub krew nych ,  c /y i jak,  zabez­
pieczy];  sic oni na p r z y S Z -

S>iv#o juirę d n i  może  b y ć  w 
beczce  mi poczęte ,  n i e  zw ie t r ze ­
je,  będz ie  s i rm  znV, no i o-bl wi­
na rzecz hygou iczne ,  zdrc.u i u 
n i c s z k o u j j w c . - i \  że t a k  jes t to,  
mi d o w ó d  p rz e d s t a w i ł  p a n  K l i ­
m e k  p:>c 1: ieene poświudezei i :c ,  
w y d a n d  mu p r l t z  u. k.  Z a k ł a d  
d l a  b: idĘni <4 ś r o d k ó w  spoży w- 
c / y c h  d r a  Iłuj widii, przez  i

Testament dziwaka.
W  K a d y k f i i e  zm a r ł  w ty  cli 

i]ni;w!i lui iow. j iezy Huim-:: 
lns# ,s ta ,  d z iw a k  i skąp iec ,  nic 
cieszący s ię  s y m p a t y ą  ogółu  
P r z y p u s z c z a j ^ ,  że n i k t  go d o .

r “s o
g ro  u u i ii o < W p ro w a d z i ,  }

a
>ozos-

R o z w r
f f o r r | I I  

©

lecit sw o im
R w i ł  t e s t a m e n t ,  w k t ó r y m  p o ­

pod k o b ie rco m ,  
n a

O
iby każ de j  osob ie

war  J a n a  (u>etza w O k o c i  nie, j po g rz e b ie ,  w y p ła c o n o  2 fr.  j 
f i rmę J .  l l i p p i r  w K r a k o w i e  i j W iadomośćio  tein rozeszła s i ę 1
w iele- innych.  N a le ży  więc p o ­
m ys łow i  p. K l i m k a  przykłas -  
u ą ć  i życzyć  mu .powodze­
nia.

P a n  KLimik w yna lazek swój  
już  w <s p ań s tw a ch  opat ez to -  
wał,  a a p a r a t y  w y r a b ia  w K r a ­
kow ie  i sk ąd  będzie  w y s y ­

łał.
Nie w ą tp i m y ,  że jego w y n a ­

lazek zn a jdz ie  s z e r o k i e  ro z p o  
ws/ec! u i mi; e w s k ł a d a c h  piwa i
w

A.

b r o w a r a c h .  
\t o r e s :  E d m u n d  K l i m e k ,

K r a k ó w .

A z.my przyj  sc z p o m o c ą  
lu d zk o ś c i  i <>d ły ch  kloj  o łów ją 
w y b a w ić ,  us tal :  owi ono  U t e ? "  
p i e c z e n i e  n a  ż y c i e .  N a j ­
le pszą  n a jp ew n ie j s zą  k o m p a ­
nią. ubezpie t i /euin  na żyyie je s t
Provide«t S a y in g s  Life 
A s s u r a n c e  S o c i e t y ,  z N o ­
wego  Y o r k u .  K om pan ia ,  t a i  . ------  —
z o r g a n i z o w a n ą  zos ta ła  1 n75 r. ■ j e s t  śm ieszn ie  m a łem  ksiąs- 
N a  czole jej s toi  znany  i d o ś -1 lew kie m ,  zu p e łn m  n ięzal eżnem  
w iadezony  w swoje j  p ro f esy i  j w p o łu d n io w e j  F ra n c y i  nad

P ań s t e w k o  M on ac o

po mieśc ie  lo tbm b ły s k aw icy .
Za p o g r z e b e m  p o d ą ż y ł y  t łumy.
Po uko ń czen iu  n ab o ż eń s tw a  
ż a ło b n e g o ,  s p a d k o b i e r c y  In- 
s ie s ty ,  zgodnie,  z w o lą  z m a r ­
ł ego,  wrę cza l i  k a ż d e m u  z o b e c ­
n y c h  k w i t e k  n a  2 f r . . o b d a r o ­
w a n i  j e d n a k ,  zamias t  odejść 
o b chodz i l i  d o k o ł a  kościół ,  
p r z e s k a k iw a l i  p rzez  m u r  c m e n ­
t a r n y  i znów p o w ra ca l i  po  
świeży k w i t e k ,  s k u t k i e m  czego 
p o w s t a ł o  za rnieszaim vfakie ,  że AA 
m u s i a n o  . p rz y w o ł a ć  o d d z i a ł  
ż a n d a r m ó w  d la  po łożen ia  k r e ­
su r o z r u c h o m . T e  s am e  g o r s z ą ­
ce sce ny p o w t ó r z y ł y  się przed 
d o m e m  zm a r ł e m u  udzie  wy-O 7 W • *•
id.".<-ano pi en iąd ze .

m i l e
trzecie ludzi, któr/y udilią Mędo Kalifornii 

o d b y w a j ą  | i ‘>d óż  w t u i ą  s l o w \  ni w a g o n i e  syj>ial- 
ii} ni.  J e « l  t o  r o z u m n y  s;  o s ó b  p o d r ó ż o w a n i a  —  
n i e m a i  t a k  w y g o d n y  j a k  w a g o n  „ p a ł a c o w y ”  i z n a ­
c z n i e  m n i e j  k o s z t o w n y .

Rock [stand  turystowe wagony operowane są tak 
przez „Sceniczny” jak i „ Południowy” kierunek — 
dziennie via Kansas Ctty i KI Paso; dwa razy w ty­
godniu via Colorado Springs i Salt Lake City.

Wagony, które opuszczają Kansas City w Wtorki 
Środy i Piątki, o-az dwa wagony idąca przez linis 
„Sceniczną kierowane są osobiście. Wszystkie z 
nieb idą wprost do Kalifornii bez zmiany. Pełn* 
informacje w wszystkich Rock Island biurach bile­
towych lub piśmiennie od

L .
L .  > 1 . J k l l e n ,  <» . F \  A l . (TibsohYmTer)

O h i o a g o ,  111.

Boston Storę
M iesip Lotu

E d w a r d  W  S co t t .  
łb-uvidei it  Savintis olisy

znano są  w c a ł y m  kra ju .  P rz e s z ­
ło na ś  12d.00b.()b()  t y ch  pol is  
j « t  dzis ia j  w życiu a liczba 
c iąg le  wz ras ta .  P o l i s y  P ro -  

' v i d e u t  S a r i n g s  pr z \  s t ą p n ę  są  
d l a  w s zy s tk i ch .  T a k  ub od zy  
j a k  i s t a r z e  k o r z y s ta ć  z n ich  
mog ą.

i n f o n m i c y c  pisz- 
U o s e u b a u m  1201 
B’!dg.  .(.‘h icago,

LJo bliższe
cie n u : ,i.
M onaduoek
ł l l .

R o z m a i t o ś c i .
O sobl iwsza  i n t e n c j a .

W  p e w n e m  mieście ziemi 
w.schowskiej  p rz y n ió s ł  c l i łop  
P ro b o s zc zo w i  im .Mszą. N ie  
b y ł  ivi z jm.ro parafi i ,  .co i oz. 
u a wszy,  /. tpy  tai g o : , /  zkądżeś- 
cie, mój  przyjacie lu  ?“ —  S t a m ­
t ą d  a s t a m t ą d / '  o d p o w ied z ia ł  
z a p y t a n y .  —  “ A  j a k ż e  s ię wasz 
K s i ą d z  m i e w a / 1 —  < l i łop  na 
t o :  “ 'Bogu dzięk i ,  zdrów i od 
we j a k i e g o  czasu znacznie się 
p o p r a w i ł .  “ —  “ A  to  j a k ? “ 
za w o ła ł  z d z iw io n y  Probos zc z ,  
bo  zna ł  p r z y k ł a d n e  życie  owego  
( m ł o d e g o )  K s i ę d z a .  —  „A w i ­
dzi  D o b r o d z i e j / '  r z e k ł  ch ł o p ,  
„ d a w n ie j  to  co św ięto,  co n ie­
dziela,  t y l k o  o wódc e g a d a ł  i 
n a  pijaków^ p o w s t a w a ł ;  te raz ,  
już  teint i  b ę d ą  d w a  t ygodnie,  
nic o t em  nie mów i ,  i cz łek  so ­
b i e  s p o k o j n i e  siedzi w k o ś c i e ­
le,  i d l a  t e g o  na i n t e n c j ą  p r z y ­
n i o s ł e m  i ; o b ro d z ię jo w  i na 
Mszą"  —  A co? czy nie o s o ­
b l iw sza  i u ten ey a  i <> ś lepoto!  

idyż  przej rzysz!

i s y s t e n c y ! c z te r e c h  po-1 fig 
■dężyKjd]irawił A szą u- \ nA

wy brzeżem morza  Ś ródziemne-  
i/o. O to ż  z t e g o  p a ń s t e w k u  do-O O l
chodz i  w iadom ość,  że ks iążę  
p an u jąc ) ’. A l b e r t  I l o n r y n s z  
K a ro l , 'w ła śc ic ie l  teg o p a ń s t e w ­
ka,  m aj ąc eg o 20 k w a d r a t o w y c h  
k i l o m e t r ó w  obj ę t ości ,  a 12 t y ­
s ięcy m ieszk a ń có w  i b ęd ą c eg oC J u t. O
p<>d o p i e k ą  F ran e y i  —  p o s t a ­
nowił  rozwiązać  a r m i ą  s w o j ą  
dn ia  1 go l ipca  ł 0 0 4 r .  . \ i ' i n i a  
ta  s t an o w i  d w a  korpusy-,  każd y  
m a  jmłkow nika ,  k a p i t a n a  i 
d w ó c h  oficerów,  a 75 żołn ie ­
rzy,  —  ra zem 150 w o j s k o w y c h  
W  czas ie  yyojennym o b o w i ą z a ­
n y m  b y ł  ks iążę  wzmocnić  ar- 
p i i ą  f r a n c u s k ą  t e m  i d wonią k o  r- 
p u sa m i .  Co będz ie ,gdy t a k  wieł- 
k a p o m o c  d l a  F ra n c y  i u p a d n ie  ? i k ? u m y ś ln ie  d l a  P o l a k ó w  d r

.. T . • ■ / ,  ■ -i kowane  oferazes sw. k a t a r z. . . Najwięcej  radości sprawi
ta w iad o m o ść  rupcez^nlantom,  
ligi po k o jo w e j  w H a d z e ,  j a k o  
z a p o c z ą tk o w a n ie  t r u  a łego,  

p o k o ju ,  do  któ- 
k a ż d e  p a ń s t w o  dąży-—  

na paj i ierze  i w n o t a c h  d y p l o ­
m a t y c z n y c h ,  w e d łu g  s t a r o ż y t ­
nej  za sad y :  g d y  chcesz s p o k o ­
ju,  p r z y g o t o w u j  się na w ojnę .

wiecznegoCa
regoo

W y n a l a z e k  p o l a k a .

lomo,  że p iwo  g d y ,  jes t  
napoczę to  w  beczce,  w ie t rz e je  
i p su je  się.  Dz ie je  się to  d l a  te  
go,  że w p o w i e t r z u  z n a jd u j ą  
s ię g r z j b k i  p le śni  i b a k t e r y o  
szkod l iw e ,  k t ó r e  d o s t a j ą c  się 
d o  p iw a ,  p o w o d u j ą ’ psucie  s ię 
jego.

' P a n u  E d m u n d o w i  K l i m k o ­
wi ,  k r a k o w s k i e m u  k u pcow i ,  
u d a ł o  s ię zb u d o w ać  p i z y r z ą d  
k t ó r y  t e m u  za p o b ie g a ,  t ak ,  że

Wyborny pom ysł.

Scena o d b y w a  się w ( lo th en -  
.bnrgu,  w Szwecyi .  A\ mieście 
t e m ,  j a k  z r e sz tą  /wszędzie,  
a l k o h o l i z m  d o k o n y w a ł  dzie ła  
zniszczenia .  / I  u n i e y p a ln o ś ć
m i a s t a  zaczęła p rz e m y ś i iw a ć  
nad t e m / l o  począć.  1 o to  w p a ­
dł a  na m yś l  gen ia ln ą .  W y p ę ­
dzi ł a  w s z y s t k i c h  szy nk  itr zy i 
l i a n d ia i zy  wina ze s k l e p o w i  
osadziła,  w nich swoich mzęd-
in ków,  k t ó r z y  mają. r o z k az  d a ­
wać t y l k o  i ede n  k ie l i s zek  s p i ­
r y t u a l n e g o  najiojii  gościowi .  
N a d t o  u rz ę d n ic y  ci są  d o b r a n i  
z mi js i icgrzeczii ie jszych i n a j ­
n i e p r z y j e m n ie j s z y c h  za ję tych  
w m a g i s t r a c i e .  Z a c h o w u j ą  się 
oni  t a k  n ieg rz ecz n ie  wobec 
swoich k l i e n t ó w ,  iż ci przekl i -  
na j ą ,  opuszc za ją  j irogi  t a k  d a w ­
niej goś ci l inych  z a k ł a d z i k ó w  i 
k n a j p e k .  S p o s ó b  ów p o s k u t ­
k o w a ł .  P i j a ń s t w o  w y t ę p i a  się 
j a k  p o d  d z i a ł a n i e m  cz a ro dz ie j ­
sk ie j  ró ż d ż k i .

Z m a r ł y  n i e d a w n o  k - . rd yna l  
P a r o c c h i  

w ie ik im  b y ł  p r z y ja c i e l e m  P o  j 
l a k ó w .  W y m o w n y  d o w o d  t e g o  
d a ł  w r o k u  i 8b8 w czas ie p i e r ­
wszego j ubi  1 en szu L / o n a  X I I I .  
K i e d y  p r z y b y ł a  bczna ,  p rz es z­
ły Ś0<) osób l icząca  p i e lg r z y m -  j ^  
k a  po l ska ,  z s  B i s k u p a m i  na ; Gb 
e z e l f i z a p r o s i ł  P o la k ó w  naza-1(Ę) 
ju t rz  po au d y e u c y i  u Ojca  sw. , oN 
n a n a b a ż e ń s t w o  d<> sw ego  ’koś- JK 
cio ła p od  w e zw an iem  św ^p<>- 
l ina re go.

P r z y  as v 
ł sk ich  1
roczys ta ,  w czasie k tó re j  p i e l ­
g rz y m i  śp iew a l i  różne pieśni  
pol ski e ,  a K a r d y n a ł  k o m u n i ­
k o w a ł  w szys tk ich  własnorę.cz- 
u :e, da jąc  k a ż d e m u  ua p am ią t -  

d l a  P o l a k ó w  dru-  
rzy-

u y  S en eń sk ie j  ze s t o s o w n y m  
n a p i s e m .  P o  M*zy św. zapr#s ; ł j  
k s ięży  p o l s k i c h  do za k ry s ty i ,  
gdz ie  w j ę zy k u  f r an e i i s k im  
w y p o w ie d z i a ł  b a r d z o  p o d n i o s ­
łą  m o w ę  do z g r o m a d z o n y c h ,  
p r z t ł ó m a c z o n ą  zaraz  d l a  lu«lu 
przez  ks.  A r e y b i s k n p a  h e l i ń s  
k iego.

Pozwólcie ,  że. mi p o ż e g n a n iu  
p o w i e m  w am  s-łów k i l k a .  B o  
o to  wz ru szo ny  i r o z r z e w n i o n y  
j e s t em  waszą  poboŻNością i wa- 
szemi  piekiwMii J ń e*n iam i ,  k f c  
re d,o e ł ęb i  p rz e ję ły  me serce. 
P r z e d e w s z y s t k i e m  d a ję  r a m  
ra ' lę :  szuka jc ie  n ap rzód  K r ó l e ­
s t w a  Bożego i sp ra w ied l iw o śc i  
jego,  a r e sz tę  w s z y s t k i e g o  b ę ­
dzie wam d an e .  W i e m ,  że 
P o l s k a  dziś w n iedo l i ,  ojrtisz- 
czomi i p r z e ś l a d o w a n a  —  ale 
ufajcie,  B ó g  s p r a w i e d l iw y  was 
nie opuści  —  p rz y jd z i e  czas,  —  
Bói/  w ie ż e  o jczyzna wasza b y ­
ła p r z e d m u r z e m  ch r ześc i j ań ­
s t w a — i choć d o p u ś c i ł  na was  

-Cierpienie -— nie  za jto inni i>n
zas ług  S o b ie s k i e g o ,  a le  m ó d l ­
cie s ię i u fa jc ie— bo w s z a k ­
że m ac ie  t y l u ś w .  p a t r o n ó w ,  vd  
się. w s t a w i a j ą  za  wami.  O t o  tu 
pa t rz c ie  ś w ię ty  S t a n i s ł a w  K o s ­
tka ,  a d ru g i  n reczęnn ik  u wa.s w 
K r a k o w i e ,  i św. J a c e k  i św- 
J a n  K a n t y  —  św. K a z i m i e r z  i 
A n d r z e j  Bobola ,  św. Bałontea 
i K u n e g u u d a  i t y l u  św ię ty ch  r o ­
d a k ó w  w aszych  u p ro sz ą  wam 
z m i ł o w a n i e  u Boga.

Jest miesiącem szczególnej w aci dla »'• ładów bławatujch. 
W tjm bowiem nnesiąi u lr/.eba usunąć wielkie zapasy to ­
warów zimowych, ażeby zrobić miej/ce na towsr wiosen­
ny. My w ęc postanowiliśmy nc rnić miesiąc ten

Mlesljccm Barpensów
Dla naszych odbiorców. Postanowiliśmy wyprzedać o- 
gromiiy nasz zapas, towarów bez względu na ceny raczej, 
niż przechowy « ćić go do i a tępncg.i sezonu. Kie mamy 
na to czasuMui sposobności. Każdy rrty kut przypomi­
nający nam zi inową poi ę musi iścf za jakąbąd/. cenę —: 
musi kon ecznie l.'vć uśunieti z składu. ]> rgensv te sa

Dla WSZUStKlGsł.
Mamy na składzie do“vć towaru, ażeby wszyscy mogó 
skorzystać .z naszycli zniżek. Przyjdźcie rychło. Im ry­
chlej przyjdziecie tem więkizy będz ecic mieti wybór. 
Pod żadnym waruukieni n’e omijajcie tej sprzedaży.

BOSTON STORĘ,
Joseph Lewis,

721— 72:> Pierwsza ul.
W L A / C K J E L ,  

L A  S A  L E E ,  I L L .

w ® '® ® .® ® '® ® ''® :! ®  ® ®  ® ®  ®  ®  ® y

rFf O K  f i O O D  H E A L T H
T b  p rc scrce  o r  instoi-e it, t l ierc is no b e t t e r  

prcsc idpt ion for  m ena  w n m e u  an d  ch i ld rcn tlnui 
Lliptins T ab u le s .  T lm y  ar e  easy U> t a k e .  T l i ey  
^ re  madc  of ;i com biuat io i i  of mciliciues itpprovel|[ 
.md usc' l . ] i \  p v e r /  tdtisiciaii.  . Ki pa u* T n b u lcs  are  
widcly used b y  nil so r ts  of p«ójdc  —  bu t  to  the  
p la in ,  (*very-day tylics t h e y  aro a \ (■•■ritable f r iend 
ni need.  Kipa.iis Pabtilcs lntvc Imcome t lud r  s t a n ­
da rd  fil mili  rŚAi<piy. T h e y  are  a  d enendabh j ,  hon- 
est  re iuody,  witli fi loriu' ami suect-^tu! record ,  to  
curc rmbgcy!ion.  d y s p i s i a  lą^liittiul and s t u b b n r u  
constipffiipii,  juiłfeusiye breat łi .  h ea r tb u ru ,  d i f t ines s .  
j>a!pit:itinn of the  l icart,  s leeplessneis ,  musyiiL-ti' 
rln umat i sm,  sour  stoiuaęli .  bowcl  utul i /  er  coni- 
phi ints .  Tl iey  s t regl itc; :  w e ak  s toniachs ,  bu i ld  up 
n u i - d i s 1, n sys t ems ,  re s to re  p u re  blond,  go u d  ap p e -  
Utf*, and sou mi. Uiitur;ii sleep.  E-Cer c b o d y  d«‘fives 
cnnstanr  nenefit  f ro in  ;i r egu la r  use of E i n a n s  
Ta bu le s .  ^ wui d ru g g i s t  sel ls  t h em .  Tł ie fi \e- 
cimt p a c k c t  is eu o u g h  fo r  an o r d i n a r y  ()cc;tsi<pi. 
i h e  Kiimily Bot tle,  fiu cetits, couta ins  ;i s u p p l y  
for  a \ e a r .

R I P A N S
s a



TYGODNIK KATOLICKI

tanku?  Czy nas ten obraz  nie  ̂Czb.-hny L ub ińsk i  czyli śp. ks .  j jj 
cestraszn?. . . Jeżeli  tloimij D a m ro tW  a z niego powinni ,ś - 1 j

T Y G O D N I K  K A T O L I C K I !  iiaszyc.li do zwalczania:  zarozu- 
(Thł- O a t i i o l i c  W e e k i .y ) mialość. c h ę ć  panowania  nad

in l y m i T ^ n i s t w o d u c h o w e ,  war- 
choL tw<>. l i iewYrozuniiałość i ' 1 1 0  rzemie.;

JKvery Tl iursday.
p r z t s
ii. B 7g nic zbuduje,, nada eni- j my sobie  naukę

R E  V . J i l i .  B .  M .  S  K U  L I K ,

Publisher and Editar. : n ieus za i iow an ie  p rz e k o n a ń  in - j j e .  Jeżel i an
na ii 
Róg

n n ;  pru iu -  orce. 
u iii u nic

po w mm,s 
i o rz y k ła t f i  i

II

J O s . W E  l) DA,
I  > u/t ii i <‘/< s H u n  u j

A 1)V E H T IS IX G  r a t k s .
One i uch 1 montli $ 1.00. 
One ineh 3 moiuhs $2.7 5. 
One inch 0 montli* $0.00. 
One inch 12 montlis $ 10.00.

A d d ress all C o m m u n ic a t io n s  lo:
T y g o d n ik  K a t o l i c k i ,

LA SALLE, ILLINOIS.

THLHPHONH 870+ MAIN
T Y G O D N I K  K A T O L I C K I
Osas 'pism® p o iw lje o n *  in te r t io m  Po 

lak ć w -K a ta llk ó w  w A m ery ce .

ATy c h o d z i  c o  C z w a r t e k .
P re n u m e ra to  rę c z n a  w yuosl:

W StaH ach  Z jedno*zonyołi. ........... $1.50
W. Bn ropie..........................................‘--50

K S  Dli. li. M . S K U L I K ,
W ydawca  i  Redaktor.

W szelk ie  lis ty , k o re sp o n d en c je , oi»»- 
p ra asy lk l p ien ijżn *  ad reso w ać  należy: 

T y g o d n ik  K a t o l i c k i ,
LA SALLE, _______ ILLINOIS

ogłoszenia i artykuły p*»<ł nagłówkiem 
‘•Nadesłano” tak redakcja jak i wydawnictwo 
aie  biorz* na siebie żaduej o d p r- w i tr.d /i a ) n o£.ci.

H l I T E R S D  AT T H E  i*G*T O F F I C E  A T  L a  S A L L E ,  IL i r"
Al SBOeND-C-LASS MATTEit.,1 AN. 23, — fŚS,

J ęzy k  ojczysty .

P o  Rogu  i Ojczyźnie,  k a ż ­
d e m u  p o l a k o w i  n a jd ro ż szy m  i 
n a jm i l s z y m  p o w in ien  b y ć  ję­
zy k  o jczys ty  tj. po lsk i .

J ę z y k  o jczys ty  j es t  d u c h o ­
w y m ,  d a n y m  nam prz ez  Bogn 
s k a r b e m ,  k t ó r y  n i en a r u s zo n y  
R o g u  sa m e m u  z ' o s t a tn i c m  

t c l i n i e u e m  z w ró c i1'  j es t eśm y 
zobow iązani .  W g łębi  j ęzyka 
,spocz.vwaja dz ie t tw i  tnnlyryt*  
n a r o d o w e ,  w spom nic i i ia  p r z e ­
szłości  t a k  p i ękne j  i wzniosłej ,  
p o k a r m  teraźnie jszości  i na ­
s iona przeszłości :  prze to  b r o ­
nić jęzę ka jes t  ś w ię ty m  obo- 

■ wiązkicm.
.1 cz\- k o 'c zv<ty  iest o 

(>:<-/.\zii v : k t o  w ni n i nic w'w-o « , ..
c h o w a l i ) ,  k to  go nie mi łu je ,  
k t o  nim nie mówi  lub mówić 
się wstydzi ,  ton  też n ie  jest  
zdolen ro z u m ie ć  głia-u O jczyz ­
ny  t a k ,  j a k  go rozumie  ca ły  
n a r ó d .  N a uczyć się w p ra wdz ie  
może później  cz łowiek do ro s ły  
j ę z y k a ,  lttąz d o ś w iad c zen ie  u- 
cży,  że d lań  będzie o b c y m  i już 
m u  n i e  p rz yn ie s ie  ze sobą tć- 
gOjjTczem k a r m i  włas ne  swe 
dziec i .

J ę z y k  ojczys ty  jest z a p e w n e  
n a jd r o ż s z a  sp u ś c i zn ą  po  p r z o d ­
kac h .  P rze to  b r o n i e  j ę z y k a  oj ­
czy s te g o ,  zwłaszcza tu  na o b ­
cej ziemi ,  to j edno z n a j w a ż ­
n ie j s zy ch  zadań n a s z y c h .

T e n  j ę z y k  ojezy.sty p r o w a ­
dzi  nas do  j e d n e g o  c e lu ,W pra ­
wia ,  że w ser cu  m a m y  jedność ,  
chociaż  p o l i ty czn ie  j e s t e ś m y  
p o d z ie l e n i .  W ł a d y s ł a w  S y r o ­
k o m l a  K o n d r a t o w i c z  P ow iada :

I i>’<!y 1>y nic t,a wiara
wspólnego Kościoła,

I c - dyb y n i c  n a d / . i c j a
rozjaśniała c-.ola,

(olyńy nie wspólna mowa.
Która nas kojarzy,

Jużby brania braterskich 
zapomnieli twarzy.

W ię k s z e  o rg a u iz acy e ,  n a w e t  
t a k  zw ane  p a t r y o t y c z n e ,  uży ­
w a j ą  więcej  a n g i e l s k i e g o  j ęzy ­
k a ,  nra koniecznie  p o t r z e b a .

J e s t  więc t u  wiele wad n a ­
szych,  n a r o d o w y c h  g rz echów

uycłi.  oraz  J i y t u i  poc iąg  do 
wszys tk  iego,  co obce .

W o b e c  t e g o  praca  nad oś­
w ia tą  ludu p o l s k o - a m e r y k a ń ­
s k i e g o  jes t d l a  g a r s tk i  c h ę t ­
nych  po p r o s t u  za c iężką,  w y ­
cze rp u jącą  w szys tk ie  s i ły .

W o b e c  t e g o  lud po l sk i  w 
A m e r y c e  skaz any  na w y m a r ­
cie, po l roszę  się a m e r y k a u i z u -  
je,  we wierze o s tu d za  i d l a  w;a- 
r y  o b o ję tn ie je ,  a to  z winy 
p r z e d e w s z y s tk i e m  ich  p rz e ­
w o d n i k ó w  a po części i w łas ­
nej.  G d y b y  się ten l ud  z a b r a ł  
energiczn ie j  do  oświaty  i p ra cy  
■zczercj a miał  przy tern świat - 

t łych do rad zcó w ,  d o k o n a ł b y  
wiele,  a le  u r o d z o n e  m u  lenis ­
two i zazdrość p rz e w o d ze ń  w, 
je s t  i będzie  zawsze na przesz­
kodzie .

Lefcz t eg o  nieszczęścia na p o ­
lonie  a m e r y k a ń s k ą  nie  dosyć!

Lud po części t rac i  wiarę i 
o b o i c t n u t i e , . bo  znaleźli  siea i  J <

p y s z a ł k o w i e - p r o w o d y r z y ,  bez 
bożni ,  k tó rzy  chcą  od bud o wać 
P o l s k ę  bez B o g a ,  bez wiary 
s t a r a j ą  się ze serc tego ludu 
w y ru g u w ać  Roga i zabrać  mit 
reu n a jd ro ż sz y  s k a r b ,  wiarę S . , 
a są  to tz. p o s t ę p o w c y ,  socya- 
liśei, a wszak żaden z bo l iu teL 
rów naszych  nie by ł  cz łow ie­
kiem ó b o j ę l n y m  we wierze 
Ż a d e n  z naszych  n a j d z i e l n i e j ­
szych p ra o jc ó w  nie s t aw iał  m i ­
łości o jczy zn y  na p ierw szem  
miejscu przed mi łością p r a w d y  
B iżej i d la  t eg o  b y ło  w Polsce  
szczęście.

- P a t r z ą c  na to  w s zy s tk o  i bez 
pesemiz mu sądząc  o tern,  t rze 
ba  przecież  czoło zasępić  i łzę z 
o k a  o t rzeć  na w i d o k  tego,  co 
się dzie je  wśród  nas— -elirześ- 
cian i k a t o l i k ó w — p o t o m k ó w

, i tych.  k tó r z y  g ł ę b o k o  wierzyl i  i ęzvj-i | .-  ' • ‘ g  -
' kochali  poczc:wm. N: j /upel -
niejsza  o b o ję tn o ś ć  c o d o  w y ­
znania,  liajst: asznie jszy scep- 
tyzm co do  O brz ądków  k o ś c i e l ­
nych i w ś l ad  za. te in  idąca  b ez ­
wyz nan iowość,  oto k o l o r y t  d z i ­
s ie j szego świata i począści  P o ­
lonii b iednej .

P o t w o r z o n o  so b ie  ty s i ące  n o ­
wych hase ł  i idei, p o d z i e l o n o  
się na niez l iczone obozy,  o d ­
dz i a ły  i s t r o n n i c t w a ,  ale w 
ty ch  w szy s tk i ch  par tyacl i  R o ­
ga  nie 111.i, n ie  m a p o d s t a w y  i 
g r u n t u  n a r o d o w e g o .  Po ls ka  
n i g d y  od sw ego  p o s łan n ic tw a  
i p r z ezn a cze n ia  o d s t ą p i ć  nie 
może,  n ie  może wiec b u d o w a ć  
swej przyszłości  bćjj Rogu i 
Kościoła ,  a. cg co m a r z ą  i '  g ł o ­
szą o tern,  iż j ą  r ę k o m a  -swemi 
wzn iosą ,  b lu źn ią  i grzeszą  jaw-

; d o p o m o ż e  wznieść Pol sk i  na 
! nowo,  to  wsze lk ie  nasze u s i l o - ^ °  °  M £ l S  P 1 S 2 ^ ‘ 
! w,•min i um ęczen ia  b e d a ‘da rem- jj C c c !
T e .  J e d y n y m  r a t u n k i e m ,  tjo J 
Bóg ,  a po R o g u  to  k a p ł a n i .  Je -  j 
żeli p r o w o d y r z y  lu d u  p o l s k i e ­
go tu  w A m e r y c e  nie w y r z e k n ą
się swej  grzeszne ;  an hicyi,  
zazdrości  sza tańskie j ' ,  o b r z y d ­
l iw ego  l en i s tw a  w sp ra w ach  

j p u b l i c z n y c h  i r e l i g i j n o - n a r o -  
d o w y c h ,  p rz e s t a n ą  się naw za ­
jem  k r y t y k o w a ć ,  cenzu rowa ć, ]
i n t r y g i  p ro w a d z ić  a lud  ja- .

J *  1 , c le szcze
trzy,. ,  paszkw.le  '■» : , . K „  j tt„. k ta
s i eb ie  do  , * *

“ Glos Rzeszow ski” o wydaw­
nictwach X. dra S ku lika:

‘S i l o s  R z e s z o w s k i ” w nr.  !. 
z d.  Jó  s tycznia  br .  t a k  p isze :

d o k o ń c z e n i u  s k r o m n y c h  
u w a g  naszych o p ub l i cys tyce  
po lski e j  za O c e a n e m ,  specyal-,  
nie zaś o p raeneh  l i t e r a c k ic h  
ks.  Dra  B. S k u l i k a ,  musimy 
choć w k i l k u  s łowach  om ów ić  

dzie ła  następująca?;
,  M ,  I V  l  f i  V / j  ,  L Y A  t l l  I li K a U L l U ,

s z p a r g a ł ó w  rewol- i  j . u l \  v
. . , . ; l eo log ia  p a s t o r a ln a  i - ‘K a

insae,  k a lu m n ie ;  . . , . , .. / 0
1 , z a m a  n iedz ie ln e  ( S o n n t a g s .

w ero  wy cli
na s iebie  rzucać i lud 
s p o s o b e m  gprszyć.  a 
ii a na s e r c u  rozszerzaćc- «/

l irase,  k t ó r a  g łos i  ożywczą o ś - , , , . , . . .
. ‘ . . rca ua ceiu wYswiet leun-  ludowi

w ia tę ,  s t a r a ć  sie o rozwoj  na-

t y m  
zacz- 
o

( ;
p r e d i g t e n ) .

“ Krzy ż ś "  więc jest. to la.d- 
duic  n ap i san a  b r o s z u r k a  mają-

r o d o w y ek
I c l i"zesciansk iemu n i s i o n  e

a ikonomicziiy, , . . .  M i -. , . ” i zuaczeme swietego godła ,  kto-
przedewszystk icm usunąć nai- , . . ć , , .• i  , ‘ . . . i iv dawniej  Irino narzędziem
większe złe— cummote,  m e  be- . . , , , ' y .
, . , . . , L < kary i lianbw, a przeż sniierc

dzie lepie], ul« coraz to go - i„ .  ,,
.. ' Zbawiciela  s tało sic ryngra tem

d iadomem jest, ze dx.it

' Zbawicie  
i naszej wiaiw i d u m ą  k a to l ika .

c i em ota  p an u j t— tam w szy s tk ą  
je s t  zas j iane  i mat tw e ,  Należy
ją  za tem k<mlecznie wy rugo

‘ •( 'zem j e s t  k a p ł a n : ”— roz­
p ra w k a ,  w y d a n a  z racy i  skaza- 

jnia i d e p o r t a c y i  ks.  b i s k u p a
i Zwie. rowicza.  Stawia,  j a sn o  i

wac ż. naszych o b e c n y c h  st.o- . , . . , . ,
. * ć i zrozumiale cete i zadania kap-

sunkow a /.astąjnć z d rn w ą o ś - i ,
W a lc z y ć  p o t r z e b a  z

c i e m n o t ą  i meszczędzjć  pracy 
nad pole j i szen iem dol i  p o l a ­
ki) w, t r z e b a  ag i tow ać ,  za wizę 
i wszędzie,  ile t y l k o  można,  
s łowem i p r z y k ła d e m ,  być

nie!
(ii nowi  t w ó r c y  i p r z e w o d n i ­

cy do o d ro d z e n i a  Ldlski  już i 
t en  l ud  chcą  zwieść z d aw n e j  
d r o g i — przy ludzie  j e s t  jeszcze 
i-ześć p ew n a  k o b i e t  p o l s k i ch ,  
w y c h o w an y ch  pocz ci wie  i 
e m a n e y p a c y ą  f a ł s z v \v ą n ie  z b a ­
ł a m u c o n y c h ,  g a r s t k a  s t ar ców ,  
czyli  w e te r a n ó w  z przeszłej  
ep o k i  i c h y b a  nie l iczne  g r o n o  
mężów d o j r z a ł y c h .  R e s z t a  za ­
p o m i n a  o Bogu i o K o ś c i e l e —  
a z m łodzi eży  to  c h y b a  n i k t  
p r a w i e  dziś już  n ie  w ie r zy  i 
nie k o c h a .  . .

więc n ie  ma na to  ra-

wzorem cno ty  o b y w a te l s k i  
n i e j a k o i p o c h o d n i ą  go re ją cą ,  z 
k tó re j  b y  -wszyscy wą tp l iw i ,  
ospal i  i oz iębl i  ś w ia t ł a  i c iepła  
zacze rp nąć  m o g l i .

Wbilka z w e n : n o t ą  jes t  n a j ­
t ru d n ie j s zą  ze wszystkich  walk.  
Czasu i spo so b n o śc i  d o ,  takie j  
walki  jes t  p o d d o s t a t k i e m .  A  
więc t y ł k o  s i lnej  woli  i i \ ;y t r ­
wałości  po t rzeba.  T'o czcta-  
uia d o b r y c h  g a z e t  i ks iążek 
należy lud zachęcać,  bo w o 
beeiiyoh czasach gazeta  polska  
d la  naszego  ludu  jest. j e d y n ą  
szkołą ,  j e d y n y m  ł ączn ik ie m  i 
p o ś r e d n ik i e m  po m iędzy  t y s i ą ­
cami  j e d n o s t e k .

Rodzice  w d o m u  pow inn i  w 
dzi ec iach  sw ych rozwijać  n a j ­
p ięk n ie j sze  cn o ty ,  to  jes t :  m i ­
łość t n c n j  i utotr;/ o jr z >/«&■/! 
S e rd e czn y m  s ło w em  zachęty  
n a p ę d z a ć  dzieci do  nauk i ,  bo  
o ś w i a t a  ożywczo odd zi a ł u j e  na 
n asze  życie  m . rodowe.  wiec 
czyta jc ie  wszyscy d o b r e  gaze ty  
pruskie,  gd yż  t ak i e  t y l k o  są  je- 
ł y n y m  wy razem myśli  i dążeń  
ludu i j e d y n y m  przyjacie lem  
i d r o g o w s k a z e m .

.-N więt  t y l k o  s ilnej  woli l u ­
d u  po trzeba,  a przy pdm ocy  
Bożej n i e  t y l k o  u t r zy m a ć  j ę ­
z y k  p o l s k i  po t ra f im y,  a t a  n a : 
wet ” po ru szyć  z i emię  z p o s a d . “ 
A więc s t a ń m y  wszyscy zw ar­
t y m  sze re g iem  do energ iczne j  
p r ą c y  n ad  u t r z y m a n i e m  r o ­
d z in n e g o  języ ka ,  a lb o w i« m

K t o  za n ie c h a  o j có w  m o w y ,  
M a  ro zum  ni ezd row y .
K t o  się w y p rz e  o jców  wiary ,  
N i e  u n i k n i e  p i e k i e ł  k a r y !
I  r z eb a  p r a c o  wać— pow ol i ,  

w y t r w a ł e ,  bo  n ie  cudem,  > a le  
t r u d e m ,  wia rą ,  m i a r ą  i ofiarą 
z o s t a n i e m y  w o l n y m  lu d e m  t a k  
to  p o w ie d z ia ł  n a s z  d z i e ln y  mąż

lańs tw a k a t o l i c k i e g o ,  ora z  
wskazuje  . na g o d n e  i ś w ie tn e  
dążenie  Si jc l iowieństwa do u d o ­
s k o n a len ia  ludzkości .  “ T e o ­
logi a  p a s t o r a l n a ”  je s t  to  o b ­
szerne  dzieło,  k tó r e  w y d a n e  
s t a ran n ie ,  co do f o r m y  a w y ­
cz e rp u jąc o  co do t reśc i  p r z e d ­
s t aw ia  c z y t e l n ik o w i  o b ra z  pas ­
t e r s k i ch  o b o w i ą z k ó w  k a p ł a ń ­
s tw a  k a t o l i c k i e g o ,  przechodz i  
w s p o s ó b  d o g m a t y c z n y ,  w szel- 
k ie  tej  dz ied z in y  za gadn ien ia .  
Dzie ło  to  n ap i s a n e  bardzo  
t r a f n ie  i p o lecane  przez ca ły  
szereg po ty a g  k o śc ie lnych  n a ­
d a j e  się zwłaszcza do  rzeczonej  
kul i  ury  d u c h o w n e j  i może im 
s łużyć j a k o  z n a k o m i t y  pod- j  
ręcznik  w kw es+ yach  ich uizę-j  
dii. T o  s a m o  da się rzec o 
o s t a t n i e m  dzie le  k s .  I ra S k u ­
l ika  pt .  “ S o n n t ;  g s p r e d i g t c i i . u 
J e s t  to zb ió r  kazań n i ed z i e l ­
nych ,  w y d a n y  w e l eganck ie j  
Sunce a z a w ie r a ją c y  w snb ie  
p rz e ś l i c z n e  i z p o e t y c k ą  s w a d ą  
a z l i t e r a c k i e m  o p r a c o w a n i e m  
n ap i s an e  k a z a n i a  na n iedz ie le  
ca łego ro ku .  Dzie ło  to może 
ró w n ie ż  b a r d z o  b y ć  p rżyda t -  
uem  dla  k a p ł a ń s t w u  k a t o l i c ­
k i eg o  i jego kaz nodz ie i ,  k t ó ­
r y m  p o l e c a m y  go g o rą co .  Szcze­
g ó ln ie  p i ę k n e  są  k a z a n i a  wie l ­
k o p o s t n e  i ad w e n t o w e ,  zresztą 
zaś "yogóle w s zy s tk i e  z a s łu g u ­
ją  nu j ak  najszczerszy pok lask ,  
a u t o r  ich zaś na w y ra z y  go rą ce ­
go uzna n ia  j eg o  zn a k o m i t e j  
d z ia ł a ln ośc i  n ą p e l n e m  zas ług 
p o lu  p o d n i e s i e n i a  k u l t u r a l n e ­
go naszych  r o d a k ó w  na '2-gięj 
półkul i .

U B R A N I A
Dla Mężczyzn, Glłłor 

Ł i Dzieci

Przybory M ęzkie

NAJLEPSZY TOWAR 
NAJNIŻSZE CENY

U

Kazimierza Zwleka.
Ó sm a u l ic a ,  la t  S a ł lc .  L

Józef F. Tadyck
r O L i n i l l l A  S A L 0 0 N

(Po lska  G ospoda )  
Zawsze świeże Piwo, Wina,  

W ódk i  i C yga ra  do nslug gości 
N aprzeciw  D w orca  k o le i ż e la /  

n e j “ lio ck  I s la m l .”
LA SALLE, H J JN O j- s

m o te ,  że ich t r o c h ę  rozruszano 
Jeże l i  m a ją  się rozwinąć  w

II'.

Co i ii iii p iszę?
W  p ra s ie  naszej  w A m e r y c e  

dużo  u b o l e w a ń  s e n t y m e n t a l ­
nych na b r a to b ó j c z ą  w a l k ą /  
j a k ą  to czą  po lą ey  i nisiu.i w 
Ga l ieyi .  N ie  m a  znów  t a k  b a r ­
dzo nad ozem ubo lew ać!  W a l k a  
to  życ ie— sp o k ó j  t o — śmierć .  
R u s in o m  to  na złe w y j ś ć  n i e

n a r ó d  s a m o d z i o b  \ , lo  bez  wal ­
k i  t ego  d o k o n a e h y  n ig d y  nu> 
potrafili;] ( Jbłop rusk i ,  t a k i  byV 
przez sze reg  wieków ś p i ą c y . . . 
J e d n e g o  a to l i  się .obawiamy 
że te n  ca ły ruch n i  H i  przeciw 
p o l a k o m  .jest sz tuczny .  T o ' j e ­
szcze nie ch ło p  ruski  rusza sic 
w obrui i ie  swych praw.  ule 
ga r ść  popowh-zów,  ( s y n ó w r u s ­
kich  księży) ,  wałczących o zdi> 
bycie  posad i . . . rubl i .

“jI>z. Milw."

W i e l e  gaze t  a p o m ię d z y  nie- 
mi ‘ 'Z g o d a "  d o w o d z i ły  i do* 
wodzą,  że p o l s c y  socya l i śe i  s:;. 
t a k Nd o b r y m i  p a t r y o t a m i ,  j a k  i 
polacy,  za l iczający  się do m 
n y c h  s t r o n n i c t w .

A j e d n a k  to  jest. n i ep raw d ą . ,  
bo  pol scy  socya liści s ą  t y l k o  a 
t y l e  p o l a k a m i ,  o ile im t<> jdsś 
p o t r z e b n e  do  ich m i ę d z y n a r o ­
d o w y c h  celów.  J ic razy uw a ża ­
ją to  za s to so w n e ,  t y l e  razy  iu- 
fs re iy  p-olskic j m ś w K c a ją  i n t e ­
resom międz-) uaiodowN in.

N a j l ep ie j  p o k az a ło  się tu  »  
o s t a t n i c h  czasach w po l sk ich  
dz ie ln icach  pod za b o re m  pn i s -  
k im .  P o l s c y  socyaliśei  p o s t a ­
nowil i  pos tawić  w ła s n y c h  k a n ­
d y d a t ó w . d o  se jmu p r u s k i e g o  
p a r h im e u tu  n iem ieck ieg o .  Ihi- 
uie s p o d o b a ł o  się n iem iecki ro  
s o e y a l i s to m ,  a więc zawezwał? 
ich w im ię  s o c j a l i s t y c z n e j  s p r a ­
wy,  a b y  wycofal i  w łasn y c h  
k a n d y d a t ó w  a p o p a r l i  k a n d y ­
d a tó w  pwstawionjBldi prz ez  n i e ­
mieckich s o c j a l i s t ó w .  Polscy 
soc ja l i ś c i  us łuchał  i p o t u l n i e  te ­
go w e zw a n ia  i p r a w i e  bez  s z e m ­
ra n ia  pośl i  po d  k o m e n d ę  n i e ­
mieck ich  s o c j a l i s t ó w . M i ę d z y ­
narodowi:  wzg ląd) '  o d n io s ły
więc zw y c ię z tw o  n a d  p o l s k i m ’ 
in tere sami .

(•zy wobec teg o  można m ó ­
wić o p a t r i  o ty zm ie  u po l sk ich  
s o c j a l i s t ó w  {

S tan o w czo ,  nitr, bo  od czasu 
do czasu t y l k o  d l a t e g o  powie* 
k a ją  się p o l s k i m  b l i c h t r e m  pu- 
t r y o t y c z n y m — a b \  ła twie j  m o ­
gli p o z y s k iw a ć  sob ie  z w o l e n n i ­
kó w  p o m i ę d z y  t y m i ,  u k t ó r y c h  
jeszcze n ie  w y g a s ł a  mi łość  O j ­
czyzny.  “ P.  w A . ”

W a l k i  wewnę t rz ne ,  m ezg o  
d a  m ięd z y  p o l a k a m i  i co n a j ­
s t rasznie jsze ,  t o  sza lona zawiść .  

Dużo w id z i e l i śm y  na świe-
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a  i

i ;tki

ale l a k  i ej bezg ra n iczne j ,  
b ez w zg lę d n e j  zawiści ,  

pożera- nasze
ko g> jes t panną  

Ł»rze*złofici i S>
st-wo polskie  chyba  nie t a k  ł a ­
two napo tkać w innych  kra  
jach, wśród innych narodów. 
Najs łabsi  z nich jes teśmy a za­
miast  sobie  pomagać,  to wza­
jemni* sobie szkodzimy.  Wszak 
n i k t  tn n a  różach nie leży. 
W sza k  każdy prawie równie 
ciężko n a ż y c i e  pracować  musi 
i  j eden  mało co więcej od d r u ­
giego z a ra b ia . A le  n i e J i  zaro- 
l)i p rzypadkiem k i lk a  dolarów 
więcej! hicoh t rochę mu los się 
uśmiechnie ,  a zaraz otoczony 
zostanie  tysiącem*— wrogów. ] 
czycha jąon i ,  by  n u się n o g a  
pośliznęła ,  a gdy im za długo  
ezekać. to  mu rzucają  belki  
pod nogi. 1 dop ie ro  wtedy  się 
u spoko ją ,  gdy celu swego d o ­
p ięl i .  firdy ; ‘kochany brat  czy 
r o d a k ” upadnie.

— Skoro  nie ja., to i nie t y —- 
»iech każdy przyzna,  że to  jes t 
hasłem se tek tysięcy polaków.

Dzięk i  temu ha sin nie ros-i.

ną  organ izacye polskie  t a k  jak 
powinny .

d 1 at.eitego ])(>iacy nie 
m ają  najmniejszego w p ływ u  w
pobity cc.

Ani  śladu nie ma j a k i e jk o l ­
wiek so l idarności  na rodow e j  
między po lakami na żadnein 
polu.  Niezgoda i zawiść, n i e ­
nawiść,  niechęć rządzi po laka­
mi.

] dlatego ich praca tutaj  nie  
wydaje  żadnych owoców i tak  
długo Wydawać nie będzie, d o ­
póki  sobie  nie pos taw im y  jako  
hasło zasadę tej sol idarności  
narodowej  i tej miłości  b r a t ­
niej ,  k tóra  just p ods ta w ą  
wzrostu narodu każdego.  Daw ­
ne hasło ojców naszych " k o ­
c ha jm y  się!* musi odżyć na 
nowo.  Inaczej zginiemy.  W r o ­
gi czapkami.nas  zasypią.

“ Dx. Nav.“

Co robią  l i b e m l i ?

Libera ł  i pod nazwą tą 
zaeyi,  oświaty i ku l tu ry  wpro­
wadzil i  w życic społeczeństw 
lu dzk ich  i j e d n o s t e k  owe m o ­
ra lne  zmiany,  któ re  wyw ołują  
zb rodn ie  t ak  okropne.

Pod nazwą wolności,  k tó ra  
prawdziwie pojęta jest  wolnoś­
cią  czynienia  dobrze,  zaprowa­
dzi li  swawolę i swobodą  czy­
nienia złego.

Li berą! izm pod pozorem swo- 
l ipdy badań dał  wolność wy­
głaszania  najwstręt-n iejszfeh 
teo,ryi, czy to n a  zgromadze­
niach  socyal is tyczi iyoh, czy na 
odczytach un iwersytetów lu-

tą minionej
co tę ]),:?<1sz.'o'ć  

przyj iomina,  kp ią  i szydzą 
ok ru tn ie  z tych,  co czczą p a ­
mięć przodków swoich, t rady-  
cyc i pamięć  przeszłości.  W z b u ­
dzają  chciwość i żądzę wśród 
ciemnych i nieoświet lonych 
mas ludzkości;

W yszydza ją  najświętsze u- 
czucia wyssane z mlekiem m a t ­
ki, pochodzące z głębokiej  
wiary,  oczerniają Kośc ió ł  ka 
to! idei,  jego najwyższą głowę 
widz ialną  t j .  Papieża,  j ego  
filary i nauczyciel i  t j .  b isku 
pów i kap łanów ,  wyszydza ją  
ideały rel igijne,  t a rg a ją  węzły 
rodzinne i rozluźn iają  p raw id ­
ła moralności .

W ię w j  jeszcze l iberal i  sieją 
niena wiść i rzucają  kość niez­
gody  pomiędzy współbraci ,  
ją t rzą  rany bolesne,  odnawia ją  
urazy wzajemne, przepaść ko­
pią  między warstwami narodu,  
prowadzą  walkę  bra tobó jczą  i 
używają  wszelkich nawet nie­
godziwych ś ro d k ó w  do zwal­
czania swoich przeci wni ków, 
oto co robią  l iberal i .

Kto je s t  w A m e r y c e  s ła w n y m ?

Jeżel i  s trzela z a rm a t  na 
wróble" jak  admirał  Kautz,  
a lbo wygra  bi twą,  nie będąc 
nawet  na polu b i twy,  jak ad­
mirał  Sa m p so n ;  jeżeli z o k r ę ­
tów wojennych,  s ta lowych,  
rozbije s tare pud ła  drewniane ,  
jak  to uczynił admirał  Dew eyz  
Hiszpanami;  a lbo jeżeli wje- 
dzie w biały i p o g o d n y  dzień 
z ok rę tem  wojennym na  p ias­
kowce  lub-skały, jato to uczy­
nili admirałowie  K r o n e n c h i ld  
i Kochlode l ,  łub  pods tępem  i 
z d radą  p o jm ą  zgłodniałego 
powstańca,  jak  to uczy nił gen. 
Fnnts ton ,  gdy  pojmę] A'qui- 
naldę. a lbo k tó rzy głoszą o 
og rom nych  zwycięztwach nad 
wrogami,  gdy tych bezbron­
nych pa lą  lub wodnej  kuracyi  
używają,  j ak  to czynil i  genera ­
łowie  Sm ith  i (Tlenu na F i l ip i ­
nach,  ci zostają s ławnymi wo­
dzami w A m eryce .

Kard. t i ib b ojis  o k o b ie ta ch  
tiowej m od y .

K a r d y n a ł  Gibbons ,  arcybis- 
skup  Ba l t imore ,  jeden z na j­
świat le jszych i l iberahiiajszych 
b iskupów w Ameryce,  powie­
dział w to k u  kazan ia  swego o 
chrześciańskiej  niewieście nas­
tępujące s łowa:  " J a  uważam
prow odyrk i  ruchu feminis tycz­
nego, nauczycielki  p raw ko-

T e r a z  w  I_,Ł3 @ s a ! ! e « ,  w  H o t e l u  W i s c o r s s i t t .

E g z a m i n a c y a  D A R M O  —  A b s o l u t n i e  D A R M O !

N  a j l i f o e r a l t t i e j s ^ a  O f e r t a .  — D a r m o  d l a  w s z y s t k i c h .
Zadziw iające  r e z u lta ty  pracy S ta r e g o  .Doktora K w e k e r s k i fg o :  3 olbrzymie tasir-n 'ce usunięte  

z następujących osób, w 24 godzinach: Edward Gerhard), róg Piątej i Jo lietn]..  Geo Darison ? j f ,~ 4 ia  ul. . 
JVJ. W einert 701—2-ga ul., wszyscy w Lalle zamieszkali.

Biat James, sław ny Doktór Kwekerski poświęcił pół wieku czasu na praktyce medycyn w Ameryce i E  
urojtie. Posiada on wielką moc leczniczą, połąeząną z medycznem ćwiczeniem i jest największym speeyalisł* 
medycznym w obeenym wieku. W młodych 
latach począł on badać przyczyny chorób i 
po długich latach pilnych dochodzeń wyna­
lazł że każda choroba spowodowaną jest za­
rodkami. Czas i doświadczenie przekonały 
go, ie v. ażeby wyleczyć chorobę, trzeba naj­
pierw usnnąó przyczynę przez wykorzenienie 
zarodka itd. Doświadczenie Doktora Kwe- 
kerskiego w leczeniu chronicznie ehorych 
daje inu możebnośó wyleczenia chorób przez 
innych doktorów uznanych nieuleczalnemu 
Nie szuka on sławy, lecz trzymając się zasa­
dy:,, Czyń blżniemu to, czego eheesz aby 
ci inni czynili”, stara się uczynić tyle do­
brego ile może.

Stary Doktor Kwekerski
Pan w szystk ich  C hron icznych  chorób.

Czy macie suchy kaszel, ból w piersiach, 
czy chudniecie?

Czy dzwoń i wau-i w uszach? Czy cierpicie 
na niestrawność? Dyspepsyę lub zapalenie 
żołądka? Czy macie katar?

Macie reumatyzm, bóle w członkach, ra- 
mieniach lub biodrach? Czy nerki wam do­
kuczają? Czy macie ból w krzyżach?

Jeżeli tak będziecie mile przyjęci przez 
Doktora Kwekerskiego. Wyleczy 011 was, 
gd f wszyscy inni was porzucili.

mmmm
BRAT JA M E S C. VALENT1NE, M.

L ck arzK w ek er  sk  i.

BRAT JA M E S C . YALENTINE, R adca Lekarz.

S tary  Doktor Kwakerski, począwszy od 1 1 -go" Lutego.
Godziny Ofisowe: Od 1 0 :0 0  do 1 2 :0 0  p r z e d p o łu d n iem .

w  W I S O O N S I N  H O T Ś L i
wiązków swoich. Mówię p r a w ­
dę szczerą, że kob ie ty  w S t e ­
nach Zjedli ,  największą mają  
w iiię  w upadku  rodziny i m o­
ralności ."  K o lć e ty  a m e r y k a ń ­
skie  za to K ardyna łow i  nie 
bardzo są  wdzięczne, bo p r a w ­
da av oczy kole i bardzo  boli.

mągaja  się tych o wooówtL Jest-  
to wrodzony popęd p rzy rody  u. 
dzieci, równie ' j ak  do owoców 
innych.  Nie  s t łumia jm y go. 
Żo łądek  miody zdrowych dzie­
ci s trawi  bez t rudu orzechy,  
gdyż jest. jeszcze nie wyuiszezo-

—  Kłopoty ,  jak  małżeńs two,  
przychodzą zawsze razem.

—  Mężczyzna bedzie km luft 
cobądź,  t y lk o  uie tę k< biete.. 
k tó ra  żąda od n iego  aby  ją 
kochał.

—  N igdz ie  kob ie ta  tak źle* 
jak wny rozmaitemi w y k w in t n e m i ; nie wygląda ,  jak w j im js c u  

wymysłami kuchni ,  j ak  żołno- byznesowym w k tó ry m  nie- 
P ó Ż Y W U o S  o r z  cll-ÓW. ki dorosłych .  A przyt.em ruch, i ma nic do robo ty .

1 jak iego  zwykle  używają dzieci ; —  K ob ie ty  noszące skrzy-
ibłicie, u ła twia  im trawienie ,  de łka  na g ło s  ie są zwykle naj-

j mniej  anielskie .O d  na jdawniejszych czasów i( 
są orzechy jednym  z najważ-1 
uiejszych ś rodków pożywienia- 
u w ic iu  narodów, żyjących na : 
łonie przy rod} . A zasługują  j 

h miar  na uz.m nie, j a - !ze wswsc 
kiem sic 
wiem i

cieszą . Orzech y bo-  j nienawidzi  wieł 
z iarn is te  owoce,  j ak  j nazywają . . c io tką ’ .

P ra w ie  w sam czas. — Igna­
cy Make i, sektetaz Marylami, pisze 
co Milsię'j■ oj : ‘Olr ym im ; uM-*,

, • . | jakie obstało wałem. Gdvby nie było  
S ta ra  panna  n a jb a rd z ie j  , , , " . , -J i nadeszło tak jjreuko wątjiie i /,vliMit

w któ rym  ją się znajdował pomiędzy ż\j;iiymi-  
Przc* sześć Lygodni leżałem wlóżku.

M y ś l i  s t a r e g o  k a w a le r a .

Ktl,

Jeżeli  chcesz, się uchro-jLekarze oświadczyli mi że uie ma
żo ciałek b iałkowatych  i tłusz- i nić od chronicznie  p o ż y c z a j ą - »"lie midzei. Moj żołądek był
c z ó w ,  zatem  dw óch ' g łó w n y c h  ! ey ch ,  p o ży cza j  od nich sam . i tak żc niczego „ie za trzy-

°  J i i • . r ■; mywał. Pr/e  z dziewieć cliii me iaa-—  1t<Iv b ied n a  k o b ie ta  o o s i , /  . , . ... \  . , , ,. “ . dłem nic o prócz kilka łjkow mleka.
u k ł a d n i e ,  a d w o k a t  nazwie  t o  j c;(]y nadesjrfo pudło Dra Piotra (ń> 
k r a d z i e ż ą ;  g d y  b o g a t a  uk)‘ad- mozo ksiądz był przy mcm łóżku i- 

s p o ż y w c z ą  n a j p r z e d n i e j s z y c h  j n ie,  nazw ie  to  , , k l e p t o m a n i ą ” j dokonywał Ostatniego Nama-zcze-- 
b e f s z t y k ó w !  - j — c h o r o b ą  p rzyw łaszczan ia  so-pii*.  Gdy odchodził! rzekł do mej

familii: “ Jeżeli zażąda lego lekars­
twa, dajcie mu; przyjdę znów zoba­
czyć go jutro” . Dra Piotra Gumnie

migdały,  zawn rają  bardzo du-

sk ładu ików ludzkiego  poży­
wienia. Pożywuość orzechów 
przenosi t r z y k ro tn i e  wartość

Wśród  [narodów “ cywil izo- j bie. 
wauych" zapomniano o tern i — N iek tó rzy  mężczyźni 
n i e s t e ty ! I dopiero w ostatnich zby t  śmiali  wr swej 
czasach, w kołach zwolenui

są
grzeczno*- .

biecych,  przełożone k l u b ó w ! ków przyrodt iego sposobu ży-i «ym*

ocaliło mnie. Stawałem -sic coraz 
ci d la  k o b ie t  w w a g o n ie  ulicz- \ zdrowszym jjb każdej dozie. Po

zużyciu d »vóch butelek wyzdiowia

'niewieści,ffli za największe i 
niebezpieczniejsze n ieprzy ja ­
ciół!-, i n iewiast.  One obdzie-

dowych,  czf po gazetach i bro- rają i oga łąca ją  niewiastę ze
sz u rach  u l u t n j c l i  lub w dzie  
ł a ch  uankow^ych.

Liberał  izm to jiod ha.sJem 
wolności  pol i tycznej  zniósł 
p rawdz iw e  jiujęcie władzy,

cia, zw'1'ócono s lus/n ie  uwagę 
m
pożywienia .  (Jczyw iścii

wszystkiego, co ją czyni ł agod ­
ną, przy jemną,  miłości godną ,  
s /hichetną istotą,  a w zamian 
da ją  jej m ęską  śmiałość i od­
wagę, co czyni ją bezczelną i żyć odraza

uie narażając 
lub mniejsze

Gdy mężczyzna zbank re- lyni zupełnie. Nie potzreba dawać, ?
i orzechy,  j ako  cenne ś r o d k i ! tuje, jego żona p rzypom ina  mu : ze tak c,hlKr". i"k b?(1- ''■** Gomozo

i , . - • zaW’sze l.ied/.ie w m mu ćiunu.<*11 wtenczas,  ze ona zawsze lnowi- ,i /  ; Gdy wH/,y\J,ki) zawiedzie sjaobój-
odzwycza jonych  o j  p rzynul- jh i ,  iż wyjdzie źle mi tern, g d y ! cie -])ra ]*joll.a |}omozo. Ale dla 
".ej s t r awy przez szereg p o k o - jm e  będzie  wełnianych skar-  (czego czekać tak długo? Dlaczego 
leń żołądków' ludzi  ńowoczes- j pet.ek nosił.  nie użyć go zaraz, zanim choroba,
liych, są orzechy t-rudno-straw-1 - - S t a ć  i bić się ^  to po »ie zmj. n-je waszego zdrowia? P a ­
tie i rzadko k io  m óg łby  spo-

j iozwałając sferom rządzącym | bezws tydną .  Fod wpływam ich 
lia wszelkie  w ybryk i  w dzie- nauk,  n iew ia s ty  zapominają  o 
dżinie dyp lom acy i ,  handlu,  
przemysłu ,  ro ln ic twa  i td.

większą ich ilość, 
ie na wicksze. j

męsku; usieść i pł akać— to po j 11 ętaj ‘:!

L ibe ra l i zm  to pod p r e t e k s ­
tem  wolności sumienia rozpę­
tał wszys tk ie  namię tnośc i  i 
zniósł wszelkie wyższe prawa, 
k tó re  dawniej nosił człowiek 
w dusz}' swej, wyssane z piersi 
ch rześc iańskich  m atek  i u twier ­
dzone nauka Kościoła.

kon iecznych  i prawdziwych ! A le  można powoli przyzwycza- 
swych obowiązkach  nadanych ! jać żołądek.
lin przez Boga i naturę ,  zapo­
m ina ją  o mężu, dzieciach i do- 
mowem ogn isku .  K ie d y  taki  
pożałowauia godny  mąż wraca 
do dom u  od p racy ,  nie zastaje 
często żony,  a lbo  znajduje ją  
nie mającą isk ierki  dla  niego 
uprzejmości  i poczucia  obo-

kobieeemu.
Żona  powinna przede- 

niedomagania .  wszystkiem pamię tać  o wnę­
trzu męża; a  mąż o zewnętrzu 
żony.  _

—  Nie ten  kawale r  bedźieDalej po lecenia  godne  są 
wszelkie po t rawy  sporządzane dobrym  mężem, k tó ry  swej na- 
z miazgą orzechową,  mlekiem 
i t. p .  Przedewśzyst.kiem zaś 
pamię ta jmy o pożywnośei  o- 
rzechów i migda łów w‘obee 
dzieci p rawid łowo rozwinię­
tych,  k tó re  przecież zwykle  do-

rzeczonej kw ia tk i  znosi, ale 
ten k t ó r y  swej praczce pła ­
ci .

-— Ła tw o  być  szczęśliwym 
gdy  się człowiekowi wszys tko  
szczęści.

e, Ze nie je.il to lekarstwo* 
apteczne jSprzeilajem} je wprost- lu­
dziom właściciel,? Dr. Peter F*lir- 
ney, 112—118 So. lloyne ave, C-lii- 
cago, Ul.

Pomiędzy lekami Zewnętrznemu * 
,,Kot-wicziie“ Pain Kxpeller j««i 
królem. Uśmierza on z szybkością 
błyskawicy bóle reumatyczn*. ból* 
zębów, ból* w Krzyżach, bóle z zazię­
bienia, zwiclnóęcia rtL, a przytera 
iikieszeni nie rujnuje, gdyż kosztuj* 
tylko 28 i 50 centów.

Rozpowszechniajcie
“ T y g o d n i k  Kat* łh-ki!
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W ioch  jCiUaJoKe s t r a -
szi . ie  pok&is it ioi iy .

J e d n ą  z n n t a j e m ­
nie,  /■ k tó r e m i  p o h c y a  t u t e j s z a  
s k o n f r o n t o w a n ą  b y m  o d  wie­
l u  lat.  j e s t  zamach n a  życie 
n i e j ak i eg o  A n g e lo  '. i n g i o u e ,  
m a j  n e r a  'włoskiego a' m a t e k

siętf.ro tv«roduia'; ( i r i g iu u e  
j e s t  s t a ry  ni k a w a l e r e m  i miesz­
k a  sam  w j e d n y m  z ma łych  
d ó i u k ó w  p r / y  kall;, le na wschód 
od f a b r y k i  s / k  hi.

O d  k i l k u  d u i  p rz y ja c ie le  je­
go" ni «j zauważyl i  ż a d n e g o  zna- 
k u  życia w j e g o  d o m u  i z aa la r ­
m o w a n i  o jeg o bózpi t  f  zeńst- 
wo,  dal i  znać pol icyi .  Polis y- 
a n t  I I  a r g a y e  zarząd zi -1 ś ledz two  
i znalaz ło  c iało  ( . h a n  w kącie  
d o m u .  Twarz  u ie szeząśhwego  
b y ł a  s t r a sz n ie  p o k a l e c z o n ą .  
Szklarn ie  oczy j ego  w y c h o d z i ­
ły  na wierzch i całe ciało przed- 
s t a  w i a i < > o , ! Iń- ręczą j ą < y w id< dc. 
Ż y c i e  j e d n a k  nie usz ło  jeszcze 
c a ł k i e m  i p o l n y m i  j; k nwiżua 
b y ł o  najprędzej  za wezwał  p o ­
m o cy  1 i k a r - k i c j .

Lek a rze ,  p o j m u ją c ,  że t y l k o  
n a t y c h m i a s t o w e  i s t a r a n n e  p i e ­
l ę g n o w a n ie  u ra tu je  n ie szc zęś ­
l i w e g o  od śm ierc i ,  odwieźl i  go  
d o  szp i t a l a  ś. M arv i .  l ło k i lku  
dniach s t ra szny  (di c i er p ień ,  Ci- 
r i g i o n e  o d z y s k a ł  n ieco  sił i w 
c z w a r t e k  pros i ] ,  a b y  wy pusz­
cz on o go ze szni ta la ,  co też  u-• X.

czyni  >.io. N ie  tdicheiał  on  j e ­
d n a k  nic m ów ić  o n a p a d z i e  i 
p o l i e y a  za n ie cha ła  dal sze go 
ś l ed z tw a  w rej s p r a w i e  P r z y ­
jac i e le  je go  t w i e rd z ą ,  że na­
p a l  w y k o n a n y ,  Byt a k t e m  
ze msty  ze -, s t r o n y  d a w n y c h  
p / z y j n e ó ł  i z io m k ó w  Ci r ig io-  
wego.

s i ę  dcc
im 1 2 .? ci.  jwc-ceftb'więcej.

.JClę sw ego czasu ( t i łosd?*  
ś m y ,  g ó rn icy  dule js !  zmópiidi 
od o p a i m o r ó w  2 U p ro c en t  pod 
w,  żlci i w razie od rz ucen ia  t e j ­
że, zagrozi l i  , - t rajk iem.  One- 
g d a  j nadeszła  u ia(l(>mcść, że 
b a r o n i  p rzys ta l i  na p o d w y ż k ę  
w sumie  lA k  procent.  i p o d ł u g  
wsze lkich  w sk az ó w ek  prop.o- 
zycya.icl)  p r z y j ę t ą  i ,ęuzie przez 
g ó r n i k ó w .  J a n  V" it.che.ll, p r e ­
z y d e n t  g ó r n ik ó w ,  pow iądznd  
co na s tępu je : -
" j  M u s i m y  ju zy jąć  ska  1 ę t ę . 
l ub  -p r z y g o t o w a ć  się na o g ó ln e  
zawieszenie  w k o p a n i u  żyw ic z ­
nego  węgla-. Je | t t .o  j e d y n y  s p o ­
sób  wyjścia.  Co s-ie m n ie  tv-

x J : 4,  V

czy, to  niej jes tem za p a r a l i żo ­
w a n iu  p r z em y s łu  k r a j o w e g o  
w obec  fa k tu ,  ze of iarowano 
nam lC.j et .  proc.,  p o d w y ż k i . "

‘Z p o w o d u  tej  p o d w y ż k i  lo- 
kain i  woźnicy p o b i e r a ć  b ę d ą  
^•2.50 za*'9gofizin p r a c y .  D o ­
ty chczas  do s t aw a l i  oni $ 2 . 1 0  

za dzień p r a c y .  L u d z i e  komjią- 
u i jn i  p o b i e r a ć b ę d ą  l ę s m  ą za­
sługę.  Maj  nerom,  cagcrom  i 
w szy s tk im  inny m r 'oboti i ' ikom 
w l o k a l n y c h  kopfiapiach ży- 
wiczny <■ h , p o d w y ż sz o n a  będzit  
płac;! w t y m  s t o s u n k u . ' 14

Pokwitowanie.

W y le c z o n y .
: i : 11 .ii n; l szererv Pod­

wiózł  do  z a k ł a d u  d l a  o b ł ą k a ­
nych  w K a n k a k e a ,  n i e j ak i eg o  
T o m a s z a  N e l so n ,  k tory  prz ya-  
r e s z t o w a n y  zo s t a ł  p o d  o s k a ­
rż en i em  k ra d z ież y  k o n i a . N e l ­
son  m ies zka ł  d a w n ie j  tv p o w ie ­
cie C o o k .  W e d ł u g  -oska rżen iu  
p r z y b y ł  on do L a  Sadle i u k ra d ł  
k o n i a  na le ż ące g o  do b r a t a  
jego  m ie s z k a j ą c e g o  po  za m i a s ­
te m .

( i d y  s p r a w a  je go  przyszł a  
p r z e d  sąd,  N e l s o n  począ ł  u d a ­
w ać o b ł ą k a n e g o ;  a  że b y ł  on  d o ­
l n y m  w t y m  wzg lędz ie  a k t o ­
rem,  s ąd  uzna ł  go j a k o  okłą-  
k a u e g o  i z a d e c y d o w a ł  odes łać  
g o  do  K a u k a k e e  Lecz k r ó t k i  
p o b y t  t am że  wne t  “ wy lec zy ł"  
go i N e l s o n  ch ę tn i e  jeszcziPraz  
s t a w a ć  b ę d z i e  p r z e d  s ą d e m .

Hotel  po d wodą.

R z e k a  Y e r m i l i o n  w D tse r  P a r ­
k u  w e z b r a ł a  b a r d z o  z p o w o d u  
t o p i d ę c i a  śn iegu  i l odu  n a g r o ­
m a d z o n e g o  na w y ż y n a c h  o k o ­
lic,  przez  k tó re  p ł y n i e  i wyrzą­
d z i ł a  dużo  s z k o d y  w nizinach.  
M o s t  na  wschód  od  p a r k u  żos j 
t a ł  z m y t y  z f u n d a m e n t ó w  w 
zeszłą ś r o d ę . . F a m i l i a N .  C ro m p -  
t o n a  i g o śc ie  w h o t e l u  C ro m p -  
t o n  zmus-zeni b y l i  o p ó ł n o c y  
r a t o w a ć  s ię ucieczką .  C a ł a  o- 
k o l i c a  w p o b l i ż u  D e e r  P a r k u  
s to i  p o d  wodą .

t i  z ! i ,  M  y  -  

n  i !•; I s i n l , o ! i < ‘ l t ' i
prominent!;/ $1.0 0 :

((. lag  d a l s z e V\ łC* , »• /
W i e l .  Ks.  Stan .  N a w r o c k i  
T  N o w ic k i  
J a n  ( i . łupczyński  
J ó z e f  K u b e r a  
S t a n .  ( i ł u p c z y ń s k i  
J ó z . A I r ó z  ■ 
ióz. S ró że w sk i  
W a w .  I l o ł o g a  
J a n  E n g e l  
J a s i e k  W .
Ja-uclc 1 onujsz 
P e r r a  Jó z e f  
C e n k a l l a  M .
Z n a n ie ck i  J .
S ta r s z a k  J .
ŁTaii. K o r e c k i  
F r a ń .  K a l i n o w s k i  
J a n  S ta s z a k  
F r a n .  M a r t  
J a n  Brucki  
W i n c e n t y  \ \ ’a l Ioch 
Micha ł  K i e r s k i  
F d w a r d  B i b u ła  
Kaź .  B a r t ło sze w sk i  
Jó z e f  R obaczew sk i  
J a n  Mal iński  
W i k t o r y a  n ó l u i k  
T o m a s z  D o m a g a l s k i  
P i o t r  .I i tt  
Marcin  K a sz y ń s k i  
J a n  B r a t k o w s k i  
J  ó z e f D  e 1 m a a i o w s k i 
A n t o n i  T r e m p a ł a

Na sp r /e d a ż .

Stary budynek dawniej używany 
jaku zakład blacharski na sprzedaż 
t a i ć o .  Uozmiar budynku 1(5x40. 
Interesowani niech sig zgdcftzą do 
A. E. LfeilstedCa, pn. 1004— 8 a ul.

SŁYNNY NA CAŁY... o WIECIE

Froisssor lew Yerekir̂ o Uniwersytetu Dr. Gollinl
Z a b e c / a  z u p e łn e  wycedzeniu wsze lk icp 

(HORÓP..

O n  le czy  c h o r o b y  j d u c ,  Si i i u . ż o ł ą d k u , w ą t ­
r o b y ,  j e l i t ;  ból. g ł o w y ,  s ł a b ą  p a m i ę ć  i t . u .

W s z y s t k i e  cho roby  z a s t a r z a ł e ,  s ł a b o ś c i  
p o c h o d z ą c e  ze  k r w i  l u b  u ł o m n o ś c i .

Prgśasor D r .  Col lins  leesy  "wszelkie ckoroby męskie i kocieoe.

J e ż e l i  k t o k o l w i e k  n a  n  iebezp e c z n ą  c h o r o b ę  c i e r p i  i 
u m i ę j e t u e g o  l e k a r z a  p o t r z e b u j e ,  t o  p o w i n i e n  s i ę  do D r a  Col­
l i n s a  p i semnie  Inb osobisoie u d a ć .  On k a ż d e m u  o t w a r c i e  o d ­
p i s z e  czy clmroba,  w y l e c z a l n ą  j e s t  l u b  n i e  .

N ś i j l Ł r z y m  d o w o d e m  są l i s t y  k t ó r e  j t rofesor  Col lins  od 
p a c i e n t ó w  o t r z y m a ł .  O l a  u d o w o d n i e n i a  f a k t u  n i e k t ó r e  ż 
n i cli poniżej  u m ie s z c z a m y :

7— Płaćc ie  p o d a t k i  w S ta t e  
B a n k u :  ofis o t w a r ty  od 9  godz.  
p rz ed  j iołud.  do  4 po p o łud .  
O s o b i s t t  p o d a t k i  m uszą  b y ć  
za p ła co n e  p r z e d  15 marca .  

P a t r i c k  Keefe ,  k o l e k t o r .

1 Cićr[>inłein p rze z  ]>iee lat, w y d a łe m  w-c lką  .smrc 
n a  d o k to ró w ,  atle żadei i  mi nie p o m ó g ł . —  Pań -  

. sk ie  l e k a r s t w a M l e  m i  jnż  | io dwócli  m ie s i ą c a c h  
zd r ó w  i c i >rzy w róc  i ł y .

Buffalo. N.Y. M i e c z y s ł a w  J a s z c z e b s k i ,

\ W ilk t  s  r>:t i t *1, l ' a  .

S ześ.ć l a t  b y ł a m  c h o r ą  u d a w a ł a m  s ic do w s z y ­
s t k i c h  n i e m a l  d o k t ó r ó w , a l e  bez  s k u t k u  . P a ń s k i e  
l e k a  rąt w  a  d o p i e r o  u s u n ę ł y  m o je  c i e r p i e n i a , ; !  dziś 
cz uje  s io z d r o w ą  i s i l n ą ,  za co  P a n u  z ca l  -go s e r c a  
d z i ę k u j ę "  M a r i a  K o w a l .

P r o s i m y  n a  n a s t ę p u j ą c o  p y t a n i a  od p o w i e d z i e ć  i n a m  
p o c z t ą  p rz e s ł ać .

K a s z l e c i e ?

O ł i i c a g o ,  
R o c k i - I s l a n d  

eśc F ^ e t o i f i o .
r o c i ą a i  n Jk iK  na z a c h ó d .

1....................................... *1 2 : 2 0  :u
No. M...................................  *3:#oi.:u
No. ó  ............................  -I2 MI1 * n
No, 9........................ ...................  t7:40p. Bl
No. 11......................................  * ? M
No. 1<J....................................... * 7  Sj , m
N o .  2 3 ....................................... , ...............................  ( 4 p .  bi
No. 29. ...................................  *19:39 a . bi

*II kio
PO C IĄ G I IDĄCE NA jyśC lIÓ D .

No. 2....................................  sto (4 ;,t
No. 4...............    a- 2n
N®- u...........................................................  * 5:45 a . bł
N o .  10 ......................................................... ...............  t  t  o g  Ł bi

N o. 12........  ..................................................  * « :3 5 » .  B4
No. 20.................................................  *8:90 a. a,.'
No. W ..............................................................................  * 4 : 5,1 p,  a ,
11... 20.................................................  * 7,50 p, a*.

No, 42. eoiiziwniiie..............................  3 : ł2 p, n -
** C udzleniCe. f  fctplziounlo /. wVI:!■' 

k lem  N irU iie!.
Poolgs townrowj- No. 53 do U lica  i o law a o~ 

pu :y....7:t I.aS ftile . o 8:23 a. ni.

J. P. QUIGLEY, Agent

Codżleniłle. f Codziennie z wyją1; 
m N iedziel.

Czy boli W a s  głowa?
Bolą  W a s  u s z y ?
J a k i  j e s t  w z r o k ?
M a c i e  go rą czk ę ?
B >l:i Was  piers i?
T a k i  j e 4 . < s l d W h ?
Macie n e u ra lg ię ?

J e s t  s to lec  tw a rd y ?  
Macie  dobry  ape ty t?  
Klu je  W a s  w boki  Ti* 
M mię rozw olm cnie?

Jak i  j e s t  j ę z y k ?
Jes i,  c i a ł o  m ięk ie?  
Mac e zawa ó t  g ł o w y ?  
T r z o s a  sio W a m  roco?

F. MARTY S CO.
IBLEGHfiRZŁ WOSKU i FABRY- 

KftNGl WOSKOWYCH SW1ŁG
Najlepszego gatunku tttoar:* 

kwasowi; świeco, #lC s a i i k i u a -  
r y u t n ,  ka-biillo, w ę-id  d r z e w n y ,

' 6w ie c e  w nuków <? ( t a p e r - )  i i. d .
W szysiok nasz towar jc;.*t u a j l e . >  

szego gat aiku, i >3i'ęc/ai;iv, że ,i t 
Hutysfakcye.

Pi zcic po próbki i ceny.

FJAH17&G0, nSyracuse, N.Y.

Czy  bo lą  W a s  k rz yże?
Czu jac ie  s ię o s ł a b i o n y m ?  
C z u je c ie  j a k i e  b oh  śc i  p r z r  

m o c z e n i u ?
Czy czu je c ie  s ;ę ju z y  w s i  aw a 

n iu  z m ę c z o n y m ?
J a k i  j ( ‘St k o l o r  m o c z u ?
B-di żo łądek  po  j e d z e n i u ?  

C i e k n i e  W a m  z uszów? B\ i k t o z  f a m i h d  za raź l iwa*- Ł" i

C z y  bije s e r c e  m o c n o ?  c h o r o b ą  d o t k n i ę t y ?

P rof .C olli ns  z o p i s u  k a ż d ą  c lm rol ie  j iozna a  j a k  ko 
m u  o d  [ilsze że m u  [ i om oże , t ak  r z e c z y  w  iśc ie  w y  1 e k z y .

Piszcie pn polsku i ailre.sujcie

PROF. COLLINS,
NEW YCRK MEDI0AL INST1YUTE 

140 WEST S4 ST., NEW YORK.

Dr.RA,  Gjthrie.
! SbKCY.VEI.STA
: Ocz, uszu, nosa i gar,ba. St,,su; - 

okulary
i GOI)/IN'i’ (>d ą;no <1,1 d?:W D, M.

O FI SOWI-L . 1:30 do 5 0 0 l*. M,
1 5 4  M a r q u e t t e  s t .  T e ł .  R e d  911,

T A  K / W  Z A L E T A .

— K r e w a ,  k t ó r ą  k u p i ł e m  u 
pana ,  nic m leka  nie  daje!

— T o  nic, a le j es t  wierna,  i 
p r z y w iąza n a ,  j ak  pies.

—A  co mi p e t e m .  S p rz e d a j  
mi pan  t e r a z  w obec t ego  s w e­
go psa, k t ó r y b y  m l e k o  daw ał ,  
w ted y  d o p i e r o  będ z ie m y  w jio« 
rządku.

B o żon a  moja zn o w u  >1 lu-

P R Z E W I  i f l T Ą C Y  Ż Y D F K - I

S z u l i m : — Pani'* d o k t o r ,  jaj  
sob ie  u m rą  s p o k o j n i e ,  ja j e s ­
t e m  za a s e k u r o w a n y  n a  t r z y ­
dzieści ty s iąców.

L e k a r z : — M am  nadzie ję,  że 
jeszcze  pa na u t r z y m a m  przy ż y ­
ciu p rzez  jat rę t y g o d n i  z p o ­
mocą  lekarstw-.

S z u l i m : — Xiech pan t ego  nie 
robi ,  p rem ia  w y p a d a  za ?> dni.

Z Ł A P A Ł A  S 1 F .

D o k t o r o w a :  Czy pani  w d o ­
mu?

M a h r o s i a R  k t ó r a  w-idziała ra- 
dczyn ią  przez  o k n o )  po w ied z ,  
k to  p rzy szed ł .  J a k  pan i  d o w ie  
się, że to  ja,  z pew no śc ią  m n ie  
p rz y jm ie .

M ałg o s ia :  K i e d y ,  p ro sz ę  p a ­
ni, m o ja  p an i  w-idziała p a n i ą  
przez o k n o .

T Ł U C Z E  G A R N K I .

— Cóżeś,  sas iedz ie  t a k  smut-c
ny?

i\ T : i Ul, - 1 1‘ , i .
—  I cóż w tern t a k  n a d z w y ­

czajnego? T o  się zdarza  w każ- 
dem  g o s p o d a r s t w i e .

— P r a w d a ,  p r a w d a ,  a le żona 
moja  t ł u c ze  g a r n k i  o m o ją  g ł o ­
wę.  . . .

W  G O L A R K I .
Bal w ierz :  W o l e  g o l i ć  d z i e ­

s ięc iu  n iem có w  j a k  j e d n e g o  
p o l a k a !

K  os tu  mer ;  Dlaczego?
B a lw ie rz :  Bo j ed en  p o l a k  

zapłaci  za g o l e n i e  1 0  c e n tó w  a 
dzies ięciu niemców-'d o l a ra  H a  
ha !  ha!

r i l J K K L  Z A  N A D O B N E .

P ro f e s o r :  —  W i d z i e l i ś m y  
zatem,  że r o z m i a r y  czaski  u 
mężczyzny są  większe ,  niż u 
k o b i e t y .  C o  m o ż e m y  z tego 
wnosić  ?

U c zen n ica :  —  Ze ezasska  
m ęzk a  zawiera  więcej  pus te j  
p rzes t rz e n i  od k ob iece j .  

D E L I K A T N A  P R Z Y . U  A TY­
K A .

M ac ie k  w y s ł a n y  przez  swego 
p a n a  z p o s y ł k ą  do  sąs i ed n e g o  
dw oru , ,  p o  o d d a n i u  t a k o w e j  
s t a ł  s p o k o j  nie cz eka jąc  i s k r o ­
biąc  się w radio

—  N a  cóż t y  czekasz? p y l  a 
o d b io rca  p o s y łk i .

—  P ro s zę  j a śn ie  p a n a ,  a cóż 
mam  m o je m u  p a n u  powuedzieć  
j a k  się z a p y t a ,  co m  d o s t a ł  na 
p iw o  ? .

J o h n  Z e n s
| B - f e i  C r o s a t  u lica
i
I Ala z a w s z e  na  s k ł a d z i e  n a  j lepsi . «  
m i ę s i w u ,  s z y n k i  i k i e ł b a s y ,  N A  

j z a n o m i n a j c i e .

Gcmrab B a e r
G R -O O E R N IA

W i-.-Iki w y b ó r  i i r t yk  u ł ó w  s p u ż y w .  
Iwz-ych,  p r o w i / . i i .  d e l i k a t e s , i w i u*
; c z y ń  d , 'm o w y , li.

/  i/llo pi<f‘>i'.s.ioi'.v/p/n// ptinjr?
Róg 9 -ej i Heimepin ul.

i LA SALI.E - - - ILLINOIS 
—  --

" F I T U i r s  L A U M T R Y ”
P a r o w a  p r a l n i a  l i iel izny.

IV. E . FJLTC1I, w ła śc ic ie l
i T e l .  M a i , ,  119, L a  S a l l e ,  I l i .

ZaUi/mn* l viSS r.

B iM n m tr  M  Giass Works
La r k;tu,d

A rtystyczn ie Kolorowanego Szkła
l{i>l)rm \ tB k żc  v j ju r a ry t1 \\ t?'w szv#t.
kicli cześciauli kpiju
Oknu Koś<*iekio Sj>(‘(va!n<»ŃciuJ
32(16-8 N. FLirk st. - fliicaifo, !1 {.

P, WASZKOWiAK,
O R O I E R M A  I SA LEN.

YY ie lk i  w y b ó r  t o w a r ó w  e ro  
s e r y jn y c h  zawsze u.-, sk ładzie .

I m p, irto.wMne i k ra ju  wy Wi-  
na, \v ód ki i M-jpary w peln  vm 
i w y b ó r , i w y m  zasobie

JV ai-ożM ik  l l - e j  i ( i - o s a t n l .

A U G U S T  H C E V E L S ,
Pie rw szorz ędny  EuffcM. 

H a n d l a r ? ;
WIN, WÓDEK I ( 'YGAIL 
Zarządua *;Star Union ILali."

8 -ma ul. T e l :  Rod T l i .
L A  S A L L E .  I L L I N O I S .

ANTON GERSTER 
Piekarnia i cukierni*
N ajlepsze  c ia s tk a  i y i e n n a  p lac k i .  ^Sp 
cya lnośc ią  j e s t  ch leb  pszenny  i c jas 
na  wesela 1 bale.

1 1 0 8 - 9 - s t .  Tel. 2 3 6



TYGODNIK KATOŁICK I

(Ciąg dalszy),
R/.eczywiście  roz t ropny  pies  p rowadzał  swego pana tą 

m i n ą  d rogą ,  k tó rą  uc ieka ła  Ludwisia. Bieguąc  naprzód łeb  
t zy m a ł  dołem, szuka jąc  po śniegu za ta r t ego  śladu. Nareszc ie  
* k r a j u  lasu za wył  radośn ie ,  l iozkopal  ś . r e g  i o d k r y ł  c i e m ­
niejące  szaty s ieroty.

Mielni  < 'p rzypatrzył  śłę dobrze  zasypanej  -dziewczynie  
i z a ta r ł  re  e z radości .

— N  >, teraz  to już się c h y b a  pomści łem — zawołał ,
— Z am arz ła  na kość u lub ie n ic a  Rzeźbierza.  U d a m  że 

*ie w L m  <■ niczem. K t o  mi udowodni ,  żc była  u nmi.e 
w i r  z ‘lym. ź • W‘ r ę d z u e m  ją  na śnieżycą i mróz. T r z e b a  
j e d n a k  dać  znać ludziom, ab y  -zabral i  t r u p a  z lasu .  •

S k i e r - >wał  się d rogą  ku miastu.  P rzy  rozs ta jn ych  d r o .  
gach  s;> ■ t c u śV>r i. t i. c t i r . /  vf« b r  i ł s i ę  na żebry do ws: p k r l i r z -
fittj  .L  o  * V i ł  UŻVĆ Z-l D O s ła  , h o  l ir .  Ul i a ł  o d w a l i ł•i -T"1 J i
r  lnv,yć■ lu  1 d c i i  w o-.zv. A nuż żandarm i  ząełuwi go ba dąć 
i d->m\śląć się czegoś.  . .

—  S łu c h a j  m>, K l e o f a s i e —  zawoła ł  z d a l e k a  —  musisz 
w r a c a ć  do miasta .

— Nie  mogę,  idę za jałmużną,  — rzek ł  p o ko rn ie .ż eb ra k .
—  Dostan iesz  d o b r ą  j a łm uż nę  gdy  pó jdziesz  d o - b u r m i s ­

t r z a  i do rzeźbiarza  z wiadomością ,  k l ó r ą c i  udzielę .  Dziś m u ­
szę w*. da w a ć  sąg i , 'w ięc  wracam zari*4 do lasu,  a by  nie  rob ić  
z a w o d u  ludziom. Powiedz  że  idąc o tw ierać  fu rom  ro g a tk ę  u 

les ie ,  s[i s t r z e g ł e m  pod drzew em  zam arzn ię tą  dz-iewozynę. 
Z d a ie  mi się, że to będzie  w y r h o w a u ic a  llzi-źniar.za. P e w n ie  
w ypędz i ł  j ą  z d o m u ,  i zamarz ło  b iedac tw o  w lesie.

—  N ic  mi ta tri 1 r lwgo,  czy j ą  wypę  fził czy nie. Niech 
sob ie  j e d n a k  zabierze, t r u p a  z lasu. ^

:— Co też tnó yicie: — w ypędz i ł !  —• Dla niej cale  p o ś ­
więc i ł  życie. Przecież :iOf noc s ni ka ł  j ą  z łudź  ni j»o lej ii - 
w m i e ś c i e .  Był i on c wczoraj  u c iotki ,  pewno  z b ł ą k a ł a  się /, 
po w r o te m .  . \

—- P rędze j  wypadałoby-  go wam z a b ra ć  — rzek ł  z 
m in ą  t a j e m n i c ^  Kleofas .

—  T a k ż e  ci wpadi  do g łowy i A cóż mię o bchodzą  l u d z ­
k i e  p r z y b ł ę d y . '

—  E j  nie p rzyb łęda  ci ona, ale wasza  c ó r k a . .
— Czyś z witryn wat! S w  >je d z ie c gpo  cTowałturi jeszcze 

p r z e d  io  la ty.
Gdy  was j e d n a k  u więzi* to , w pó ł  roku  potem 

p o w i ł a  żona wasza te oto L u d  wisię . -Po i ;jj śmierci ,  n ik t  nie 
■cbiał się nią  op iekow ać ,  więc wzią ł  j ą  do siebie i W t o s  R z e ź ­
b ia rz  i k o c h a ł  j ą  lt piej niż swoje  dz iecko .  P t a s i e g o  mleka 
jv i t am nie b rak ło .  N ie jeden  g ro s ik -dos ta łe m  j a  od niej ,  p> 
d o b i e  by ło  l a i c k o  1 teraz  t ak  m a r n i e  zginął-*,, przez te 
g ł u p i e  wizyiy .  -M . I* ** ’ : c •' •• ‘lic j e s t  pewny ani
g o d z i n y . — i.-. > ! < • - Ki*

—  M ie ln ik  j u t  gt i i - i u :b  1. K  • ly d o w i e d z ia ł  . się 
ż i  L i iw. b a  b / ł a  j i.' : *-'» .. ... •» . . '.1 p u d ło  na j eg  * mny.-ł.
Z as z u m ia ło  iii u w _ .u  d r  . Jo -lę uśpione od l a t  w ie ­
lu  sumien ie !  Teras. . ; :| b y ł  zb rodn ia rzem ,
źe  rob i ł . ź le .

—  Dotychczas ' ) - D»» t,b.  mii się dob rem ,  co
rob i ł .  K i e d y  j e d n a k  v. i... ... .U.i dr.'.cek o — poczęło się w
j  ‘go s um ien iu  rob ić  jaśn ie j ,  i wszys tk ie  swe  czyny oceniał  
'według właściwej  mia ry .

— O ja nieszczęśliwy, z a w o ł a ł ! Zatoczył się, ale wnet 
odzyskawszy równowagę, zawrócił i podążył w las. Szedł 
wprost przed siebie brnął po pas w śniegu, nie patrząc ani na 
ócieżki ani na drogi. Pies biegł za nim skowycząc, i nie wie 
dząc, co jego pana pędzi przez pustkowia i krzak".

Kiedy przyszedł do chatyj rzucił się na łoże. Śmiał się, 
płakał i krzyczał na przemiany.

— Przepadło, przepadło — już się nic naprawić nie da! 
Własue zabiłem dziecko! O ja nieszęśliwy!

Antoś dowiedziawszy się od żebraka o strasznym losie 
Lud wisi, najął furę i pospieszył natychmiast do lasu. Odna­
lazł sierotkę po i drzewem, załamał ręce i rozpłakał się jak 
dziecko. I na toż chował on ją przezlat 13 aby tak srogi spot­
kał ją koni sc! W cóż obróciło się jego poświęcenie, praca, 
ofiarność, i nadzieja.

Zabrał niebogę na wóz, wspaniąły postawił jej katafalk 
i okazały urządził pogrzeb.

Kto wie czy me jest tak lepiej, jak zarządził Stwóręa. 
Jeźli miał je spotkać później los matki, toć lepiej, że nie zna­
jąc nędzy życia i przewrotności ludzkiej, niewinna opuś­
ciła wcześniej tę ziemię cierniem dla ludzi porosłą. Dziej się 
wola Boża! — mawiał płacząc i wzdychając.

Mielnik tymczasem pogrążony w ciężkiej gorączce wal- 
esył między życiem i śmiercią. Nikt nie chciał go obsługiwać; 
wszyscy czuli wstręt do zbrodniarza.

Wtedy Antoś w} brał się do chaty leśnego. Chory nie 
poznał go, majaczył w gorączce i wołał wody. Antoś miał 
przy sobie nieco wódki, dał mu jej zwodą. To uspokoiło 
Mielnika. Odetchnął swobodniej i począł zasypiać.

(Dokończenie nastąpi).

M a ją tk i  k i  a .; i,Ł G ś 'i ic  w o b cy m  rę-
V i.it .

o . t o m n e  r o z g o ry cz en ie  w y-
wołał przed  la ty  w cnL ni k ra ­
ju fakt ,  iż z okazy": zaprowa­
dzenia  t. zw. obserwy w zako­
nie OO. Domin ikanów, s p ro ­
wadzono do Lw owa,  a na s tę p ­
nie rozsiano po całej Galicy i, 
zakonników narodowości  nie­
mieckiej,  k tórzy ilotyclugft.s w 
dobrach klasztornych p r o w a ­
dza niennecKa KKtarKt

©zysta Krew
je s t  podstaw ą d b rego  zdrow ia. N ik t  n ie  może być zdrow ym , gdy  
k rew  je s t  n ieczysta  S kro fu ł, w yrzu ty  skórne, rem utyzm  i ogó lne 
03lab ieu ie  są w łaśnie ob jaw am i n ieczyste j k rw i. C ienka, słaba 
k rew  osłab ia  m ózg i nerw y. W  tym  w y p ad k u  jes teśm y  niezdatn i 
ani do p racy  ani do zabaw y . ■ . •■ . • . • . • . •

D ra P io tra  G om ozo
w ypróbow ane lek arstw o  ziołowe, n ie ty lko  czyści a le  także  wzbo- 
gnea rów nocześnie k rew  i .p rzez  to w zm acnia ea iy  system . 

S p rzed ają  je  m iejscow i agenci. A dres:

DR. P E T E R  FA H R N EY ,
fo l  w a rk a cii s p r o w a ■: i za j ą 
wył ączn ie  n iemieck ich  a g r o n o ­
m ów,  k t ó r z y  szerzą  gormani* 
zacyc i z a b ie r a j ą  miej sca  i 
clileij pracowniku:! :  k r a j o ­
wy u , .

O b e c n i e  d o n o szą  uam. ze 
Lwowa.-, ż i r*A lolm v losi ' J

za k o n  < >U. K a n n e l i t ó r  
ryclt prowiiit/jrąJ,  ks, .  j\ 'nry'ai; 
S p o i s k i ,  z m t .n  wlaś if iB prztu. 
k i l k a  tycodi i i ami.  W

przez- lud; nic z k r  i

dniach odbyć  się ma we L w o ­
wie kap i tu ła  zakonu,  na k tó rą  
przybędzie  generał,  wzg.v . 
me  jego delegat., a to. celem 
dokona n ia  reformy przez sp ro ­
wadzenie zakonn ik ów częścio­
wo z prowiacyi  niemieckich!  a 
częściowo z pomiędzy w yda­
lonych z F r a n c y : . "Fyu.1 sposo­
bami 'drugi z kolei zakon w 
(LTicyr  będzie  . o k u p o w a ł y  

zi oiicyc
lud

C-ym. wspólnego,  • a • dla spode 
czeiLtwn niecinf!nie usposobio- 
l m d k  J e s t  to nowe.źródło ger-j O
ma n izacy j nc i przeć iw -takie ni u 
pos tępowaniu  należy zap ro tes ­
tować s tanowczo.  Przodkowi^  
nasi,  w ' przy wiązaniu do Koś­
cioła, fundując  k lasz tory ' i  op a ­
t rując je obfitemi mają tkam i,  
z pewnością da lek imi  bylr od* 

i n t e n c j i ,  ażeby grosz polski  
szedł na u t rz j  man ie  obcych 
przybyszów,  kt-órzy w prow a ­
dzane s o b a  uowv zastań%nrvsad-. C . o  . «. 1 t-

ców e ionom ów  : wogóle oiic- a-
o .

l is tów z za; rauiey.

Dfa
k'A* .

t i K dl - » S iT.T -•v.'Csriki*w*wb,

| |

. ledyni  agenc i  W l i e e l e r  & W i l s o n  

,,  Bal i  bear iu g”  i . ,Ho ta ry  Scł iut l le ' ’

; maszyn do* szycia.  Są to n a j c i s z e j  

c h o d z ą c e ,  n a j s z y b c i e j  s z y j ą c e  i 
naj t rwalsze mas zyn y  i!o szycia.

Sprzedajemy taiiżb s i enne  Stan-,  
d a r d  i w y pr ób ow an e  DoiUOStic 
maszyny do s z y c i u  Kupujc i e  k o ł ­

d r y  i okryc ia  na kon ie  o l nas.

PERU, LA SALLE, 1 ROY UROYE I UTICA.

JOHM MARTIN
P i E l t W S Z O H Z Ę U N Y

latlnych

Co d o p i e r o  o t r z y m a l i ś m y  n o w y -  i k o m p l e t n y  z a p a s  d z i e ­

c i ę c y c h  w ć z i l  ó w  i C o . O n r t s .

P r z y j d ź c i e  i  z o b a e ź c i e .  ( T n a  u m i a r k o w a n a .

8 0 5  F ir s t  ś t. ' Telefon 277 .

Nowe sygnał y ala rmujące.

W  ostatnich czasach doskonałość 
sygnałów alarmujących weszła na 
najlepszly system, o którym wspo 
--minaliśmj w n.aszem piśmie przed- 
niedawnym czasem. Sygnały te są 
slconektowane z wielkimi dzwona­
mi, które za otworzeniem kasy wy- 
dawają sygnały, które można sły­
szeć o kilka mil. Te same sygnały 
odzywają sif wnaszem ciele, kiedy 
słabość nasza odzywa się we wnę­
trznościach naszych i przekonuje nas 
że powinniśmy używać lekarst, któ­
re regulują nasz żołądek i pomagają 
regularnemu trawieniu. Trinera 
Locznicze Gorzk’e Wino. jedynym 
środkienTprzeciwko tym sygnałom, 
którem odzywają się w naszym żo­
łądku. Keguluje ono wszelkie potra­
wy, niestrawne w żołądku, uspoka­
ja nerwy i utrwala organa trawiące 
do naturaluego działania. Na sprze­
daż w aptekach i u fabrykanta Jó­
zefa Tri ner, ^99 So. Ashland Ave., 
Chicago, 111.

Nasi Agenci.

JOHN STDAUT prezydent 
V. J. HłJNCAN Yice-piez:

X. W. DITNCAN krisyer.
J.Y C0UNHL1N asyst, kasjera

Xa Salle State Bank.
 $50,000.00.

  10, 000.00

w
śM

K A P I T A Ł . . .  •.. .
NAżD W Y Ż K A . .

Wypożycza pieniądze, Baje rabat,
Exchauge, asekurują domy od ognia, 

Sprzedają domy i grunta, 
Wypłacają procent od pieniędzy,

Rentują Safety Deposit skrzynki.
Nm W. Duncan kasy er.

K < » o -  u l .  M a i n  i  M a r ą a e t t e .

Po najnowszej mody ubrania i 

przybory męzkie idźcie d#

R g u t h m a n i n
7 1 3 - 7 1 9  1 -s t .  La S a l le ,  111.

White Swan Laundry.
635 First Street

Telefon Maili i.
La Sall« ,111.

Do ko lek towan ia  a b o n a m e n ­
tu  za “ T y g o d n i k  K a t o l i c k i ” 
upoważn ien i  są nas tępujący  
agenci  miejscowi:

W  Grand  Rapids ,  Mich. —  
Kazimierz  Milanowski ,  168 
M cReynoids  u l . ,

W  Milwaukee ,  W i s . : — J a n  
W e d d a ,  504 M ap ie  ul.

W  Filadelfii, Pa.:  B. II.  Bie- 
aws  ki ,

DARMO!
w ysyłam y każd em u  n a  żądanie

Największy Ilustrowany Katalog Polski wszelakich Przedmiotów,
jako to:

HABM0NIKI, FORTEPIANY, ORGANY, BASY, SKRZYPCE, KLARNETY, 
i  inne instrumenta muzyczne; ZEGARKI, PIERŚCIONKI, i inne 

przedmioty jubilerskie; MASZYNY DO SZYCIA, HEBLE 
i wogóle wszelkie inne przedmioty.

W  tym  k a ta lo g u  podane są najn iższe cen y  na tow ary  w sze lk ieg o  rodzaju , 
Tlsząc po katalog, adresować na leż ) :

THE MARION SUPPLY CO.,
771 MILWAUKEE AVE„ CHICAGO, ILU



TYGODNIK KATOl

f
. . Podług

PRAW  N ILM IEC K IC H  
■wyratlany, jcstnajlepszym przeciw

NElfCLGII,
Reumatyzmowi, Postrzałowi

DRA RICHTERA stawny w  S wiecie

“ K O T W IC Z N Y ”  
P A IN  E X P E L L E R .

Praw dziw y ty lk o  z ochronny  markgTKotwtea.?

J g o h t n  p o f F ' t ‘b u .

Jed n o  z licznych św iadectw  lekarsk ich  :

NewftrMI3.£erpnl83j  
DrRiditeraKOTWICZNr 

RWN EXPELLER jest wybor­
nym środkiem domowym 
przeciwko neumidyzmo 

* j ' fieuralgii. p g  j>
4S CNARLiów Ul. toWarł.'

2 s c t .  i  5 0 c t. a  w sz y s tk ic h  a p te k a rz y  lu b  u  
P .A d .K ie h te r*  C o.,215 P e a rl S t.,N ew  York.

k36 S»ZŁ0HCH—MEDALI.
wPolecany przez znakomitych lekarzy 
^  .hurtoumych £ cząstkowych dro-.A âistóŵ DitchOiciciutwo, itd,.

Kronika M ie js c o w a .

—  Ks. L)r. Sku l ik  połączył w 
«*sdą  środę węzłem małże­
ńskim p. Ryszarda  Mc. Nerny  
■i pHioię K a ta rz ynę  B r a t k o w ­
s k ą .  Młodemu 'państwu życzy-

11 y szczęściu i powodzenia!
— Z o bac zc ie  śm ie szn y c h  mu 

•/sykalnych ko m eb  yar i tów w 
T u r a  Hu 1 i " ' .eczór; przed- 
•stpfincnie d a r m o  d la  'W s z y s t ­
kich.

' — Dam skie  t rzewiki  ręczy­
m y  z i s ic ,  orzy Lri«ue mi nie, 
■dzielę, d o s y t -  t rwale  na dnie  
powszednie,  p o ? l , 3 5 . n  Kalinki.

—  F. Coleman,  zati miniony 
przez La Sal le  C a rbon  CoaI 
Co., w k>p d i i  J o n e - m l l e  u- 
i e g l  nieszczęśl iwemu w y p a d ­
kowi w ś ro d Ą  zesz. t ygodn ia .  
Ka i 'na ładow any  węglami  prze­

szed ł  przez ciało jego i mocno 
go pokaleczył .  Odwieziono nie-

i ’zę,ś!iwegc. do szp i t a la  św. 
M try i ,  gdzie  lekarze zajęli  się 

m i  m-
— Kaz. P ie rsk i ,  741 P i e r w ­

sza id. .Jeżeli chcecie dob ry  
towar  za u m ia r k o w a n ą  ceuę, 
sudajcie się do Kaz.  Pierskie-  
■go. Wszelki towar  w zakres  
ruderom  ubrań  i p rzyborów 
męsk ich  wchodzący,  zawszona  
-składzie.  Us ługa  skora  i rze- 
te! ki.

— Ill inois VaTtev Traet ion  
CD. buduje  nowy ofis mi 3-ej  
ulicy. E u d y u e k  ten  s łużyć bę­
dzie t akże  jako  poczekalnia  dla 

Skondukto rów i m o to rm a nów .
—  Chłopięce t rzewiki,  rę- 

-czymy za nie, numej'a od -1 do 
24 po $ 1 .00 u K a h n ’a.

— J u r y  koro t i e rska  bada jąca  
'p rzyczyny  śmierci śp.  Augus-  
4a Buchwald  wyda ła  werdykt ,  
-że śmierć nas tąp i ła  z powodu 
■nieszczęśliwego wypadku.

— W szy s tk ie  z imowe t o w a ­
ry  p o  zniżonych cenach __ u 
K ą h n ’a.

-— Władze  miejskie  czynią 
w szys tko  co m ogą ,  ażeby  zapo- 
b i e d z  rozszerzaniu się ospy z 
■Spring V a l le y  do  L a  Sal le  i P e ­
ru  W  t y m  celu odb y ła  się kon- 
fe r e n ć y a  urzędników L a  Sal le  
i Pe ru  w ho telu  H a r r i son  w 
zeszły czwartek.  Postanowiono  
jp rz e d fw szys tk ia n  nie wpusz­
czać do mias ta  włoskich i ajryi- 
sk ich  ped la rzy ,  k tó ryc h  doiąy, 
znajdują  się w S p r in g  Valley.

■ oraz wykadzić  codziennie 
w szys tk ie  wagony kolei  ul icz­
nej:

— Rezerwowe miejsca bez­
p ł a t n i e  dla  dam i mężczyzn w 
"“T u r n e r  H a l i “ podczas  p rzed ­
stawień ą n a k e r s k ic h ;  koncerty  
anają miejsce co wieczór; dar- 
sno  d la  wszystkich.

P o t r z e b a  na ty c h m ia s t  doś ­
wiadczonego agen ta  do podró­
żowania  w interesie  T y g o d n i k a  
Ka to l i ck iego .  E n e r g ic z n y  su ­
mienny człowiek,  znajdzie  k o ­
rzys tną  posadę.  Adresować:  
T y g o d n i k  Ka to l i ck i ,  La Salle,  
111."

- O d e l r a l e m  książki  poda t ­
kowe i jes t em teraz  p rzygo to ­
w any  do k o l e k t o w a n i a  wszel­
kich podatków. Ofis w State  
Banku.  Osobis te  p o da tk i  za­
płacone być muszą przed 15 
marca.

Pa t r ick  K e e f e , ;kolektor .
— Chłopięce t rw ałe  t r z e w i ­

ki, od ii d ^  134, po 80c u 
Kalinki.

— Poradźcie  " ię  dokto rów 
i j unke r s k icli ; egza m i nacy a d a r ­
mo ci/dziennie w hotelu “ Wis- 
coi is in;u godziny oflsowe: od 
l O d o  12 przed południem!

—  Po najlepsze fotografie 
idźcie du,B. N. Rhodesha. F o ­
tografie ś lubne do pierwszej 
Komunii,  oraz famili jne —  
sjmeeyalncPyią. . Ądres :  126
Marf.piette ul.

— Kazimierz  P i e r s k i ,  741 
Pierwsza ul. Czemu macie  cho­
dzić do  inuonarodoweów, k i e ­
dy  w składzie  P ie rsk iego  dos ­
taniecie t en  sam, nawet  lepszy 
tow ar  za niższą cenę,  aniżeli 
w j ak im k o lw ie k  innym  s k ła ­
dzie ? Gzem u ? . . .

— Ładne  czarne,, czysto weł­
niane '  | C l a y “ — ubran ia  co 
dopiero odebra l iśm y  nowy 
z a p a s —  po $8 . ‘75 u K s h » ’a.

— Niejalfla Louisa  Guent lier,  
zani. przy Czwartej  ul. w Pern,  
w . czasie napadu chwilowego 
ob łąkan ia ,  udała  się do domu 
Charleshi Thie l  [>rzy Siódmej  i 
Calhoun uh i bez cerenionir  po- 

jczęła wybierać z a wartości  k u r ­
nika  jego.; a ld e rm a n  S chm id t  
mieszkający w pobl iżu złapał 
ją  na gorącym uczynku i oddał  
w ręce polmyi . Sędzia Schicli 
s tawił  kobietę  pod kaucyę$20f)  
w oczekiwaniu akcyi  g rand  j u ­
ry.

— Męskie  t rwale  t rzewiki .  
68c u Ka l ink i .

— Lewi  K obr ,  zam. przy 
M onks  A v e , , w  Peru  odniósł 
bolesne pokaleczenia  prawej 
nogi  podczas p racy  w zak ła ­
dach P e r u  Pio w Co. w zesz­
ł y  wtorek.

— Pamię ta jc ie  o bezp ła tn em  
przeds tawien iu ,  dawanem co 
wieczór w La  Sal le  T u r n  H a l i  
przez “ Q u a k e r  G once r t“ k o m ­
panię. M uzyka ,  śpiewy, t a ń ­
ce i td .  co wieczór. Sławni j a ­
pońscy  kuglarze:  K i  ni o i inni 
p ie rwszorędnf  artyści .  P r z e d ­
stawienie d a rm o  d la  wszys t­
kich. Dzieci  muszą przyjść  w 
towarzys tw i e rodzicó w .

— Now e  pismo pod nazwą 
■‘P o r t l a n d  Record* ukazało się 
na ul icach mias ta  w sobotę  
zesz. tygodn ia .  W y d a w c ą  jes t  
Grzegorz  Walkman.  P i sm o  to 
reprezentować  będzie  nowo za­
łożone miasto Po r t l a n d .

— W  zeszłą sobotę  pożegna ­
ła się z t y m  świa tem 14 le tn ia  
córka  pp .  Walłoch  im.  A n n a .  
zam. p rzy  10 tej  i T o n t i  ul .  
Pogrzeb  odby ł  się w pon iedz ia ­
ł e k  p o p o ł u d n iu  z kościoła  św. 
J a c k a  na cmentarz  polski .

W  S k ł a d / i e

R M N E U S T A E T
■ p C a r c a T a e t t e  t a l .

P R . O P R I E T O R
L a S a l l e ,  1 1 1  .

j U lepszone Overalls«i l
|  Dla mężczyzn pracujących przy piecach. |

I
I

|  Co dop ie io  odebra l iśmy wielki zapas modrych  ,,de-
i
§ n im” ovdral ls.  Każda para  zrobiona jes t z podwójneni i
i
|  piersiami s ięgająceni,  aż pod ko lana .  .Guziki zamiast  ni to-g
li|  wani.i, przyszyte  są ażeby gorąco nie dochodzi ło  do ciała.

|  Oceral ls  te szczególnie są dla palaczy i wogóle ludzi

j| pracujących przy piecach. J e d n a  para wyt rzyma dłużej

i
i  aniżeli  dwie pa ry  j ak iegoko lw iek  innego .wyrobu.

Cena tylko 50 centów.i
I  -  - J  ' |
fi * , b
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® Czy m acie kaszel? ®
® Czy jesteśc ie  zaziębiejii?

Jeżel i t ak ,  spróbujc ie  bu te lkę  Feurera  Compound  . 
Syropu na kaszel. Po s k u tk u je  on napewno.  Cena 

(©2")  i t>6 ct.
f S  Czy macie  p opękane  tęce, twarz  lub wargi? g

W y ra b i a m y  wyśmien i ty  T o i l e t  Cream" k tó ry  spra -£"  
w-i, że s k ó ”a wasza będzie jak  jedwab.

Przynieśc ie  recep ty do mis, a wype łn im y ie skro- 
pulatnie .

EIGHTH ST.DRJC STORĘ,
E, J .  FEURER, M anager .

—  Kupując od byznesis tów,  
k tórzy  się w “ T y g o d n ik u  
K a to l i c k im 1" ogłaszają, żądaj­
cie zawsze ąby  pokazano wam 
te towary ,  które  w ogłosze­
niach wymienione  są. Kupcy 
bowiem d la  przyciągnięcia  od­
biorców do sk ładów  swoich u- 
rządzają  od czasu do czasu 
specya lne sprzedaże,  podczas 
k tó rych  a r t y k u ł y  ogłaszane 
sprzedawane są po  specyaT 
nych cenach.  A żeby więc ko- 
rzysrać z tych  sprzedaży, 
t rzeba  uważnie czytać ogłosze­
nia, a idąc robić  zakupna  o d ­
wołać się na .m e.

D. M. Jnstiee Company.

Dobra rada a a  ospę.

Leczenie ospy miodem. F r a n ­
cuskie czasopismo pszczelnice 
I J  Union apicole donosi,  że 
według doświadczeń robionych  
w M e ksyku ,  m iód  rozcieńczo 
ny z w o d ą d a w a n y  do picia cho 
rym  na ospę, powoduje  zn ika ­
nie z zawartością  r o p n ą  i s zyb­
kie  zmniejszenie  się ( spadan ie)  
gorączki .  Lek  powyższy zos- 
t a ł o d k r y ty  p rzypadkow o przez 
ciężko chorą  małą dziewczynkę,  
k t ó r a  \v t a jemnicy  gas i ła  p r a ­
gnien ie  wodą  z ap raw ioną  m io ­
dem, Zóstała  ona  uleczoną  ku 
zdumieniu  otoczenia . N a s t ę p ­
nie  dziesięciu żołnierzy, c h o ­
rych  na ospę, ocalono w t e n  
s p o s ó b .

B a rg en cy  w towarach b law at-  
ttych, p ła szcza ch ,  s tan ikach ,  

i spodnikach.
Dziewczęce żakiety, rnimera od 4 

do ] 6 laH warte od $5 do $10, pod­
czas tej sprzedaży 98 ct., $1.50 i 
$2.50. Kobiece żakiety warte od $5 
do 10, podczas tej sprzedaży 98 ct. 
$9.50 i $8.97. Kobiece pelerynki z 
futrawanemi frenzlami, warte $5, 
podczas tej sprzedaży $ 1.97. Kobie­
ce $10, i $15 pluszowe pelerynki, 
podczas tej sprzedaży $5 i $7.50. 
Wełniane staniki w wszystkich ko­
lorach warte $1.50 i $2.50 podczas 
tej sprzedaży 69 ct. i 93 ct. Kobie­
ce wełną podszywane repry warte 
$1 i $1.50, za 69 ct. i 98 ct.

Sukienne staniki warte $3.97 i 
$7.50, za 98 ct., $1.50, $2,50 i $3- 
97.

Kobiece ciepłe, bobrowe chustki 
za 98 ct., $1.50 i $2.50.

Przyjdźcie i kupcie teraz pc bar- 
gensowych cenach.

D. M. J usttck Company.

Kilduffa
POD DOMEM O PE R Y .

La Saile - - Illinois.

' Nowe wiosenne i lutowe 
MATERYE NA SUKNIE

nadchodzą dziennie.

5000 ya rdów 

TV o w < ‘g  o  K m I i Do
w ośmiu jasuyeh i ciemnych, 
kolorach, regu la rny  5e g a tu n e k  
Dziesięć ya rdów  3 5 c

Nowe Ginghamy p<>

6c, lOc i I2c
vu r< l

20c szeroki  slieiding

I 6 c  y a r d
Ł a d n y  bielony Muślin yard 

szeroki

S c  y a r d
Kawałki  dziesmeio j a r d o w e  

niobielonego sheet.ingii no

4 5 c
r D Ź C I F  D O  ■

K  i l d - u  f  f ’ a
P O  B A R G E N S Y .

S Z C Z Ę Ś L I W E  M A Ł Ż E Ń ­
S T W A .

—  Słyszałeś?. ,  mówią,  że 
wtedy  małżeńs twa są najszczęś­
liwsze, g d y  oboje  małżonkowie  
mają  p rzy m io ty  przeciwne.

— Prawda.. . '  to  też zwyk le  
się dzieje, że ubodzy młodz ień­
cy s ta ra ją  się o p a n n y  Iboga.- 
te.

— Polacy,  kupujcie  t y lk o  u 
tych, k tó rzy się ogłaszają w 
“ T y g o d n i k u  Katol ickim!*

'Cue ĉlluc 
I R o b o t ę  f

C H O D Z Ą C E  - - - -
Z A K R E S  D R U K A R S K I  

Y K o N U J E .........................

1 . ) R I J K A  Ł i lS T I .  A

TYGODNIKA U  
KATOLICKIEGO

HRurdtnie
Gustownie
$am o

Z a p y t a j c i e  s i e  o c e n y .
9 . 1 H&nnepin ul. L>a Salle, III.

L. Hcevels,

S k ła d  g r o s e r y jn y .

Za wsze  świeży  zapas groaeryi ,  
prowizyi  i de l ika te sów.  K o m p le tn y  
i w y b o r o w y  zasób naczyń szklan-  
nych  i b la szanych.  Sprzę ty  ku ch en ­
ne w w ie lk i m  wyborze,

8 -n ia  u l .  La S a l le ,  I I I .

G J - r o s e r n ia  i  T a l l i n

TylKo nailepszu towar pomo- 
 ż6g .n l6 iną in feej cenie.
Przy jd źc ie  i przekonajcie  się. 
Naroż. J e d e n a s te j  1 C rosat u l.  

L A S A L L E  - - I L L I N O I S .

Rozpowszechnia jcie

‘ ■Tygodnik- Katol ick i!*


